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Frzedpłeta wyrosł :
w Krakowie:

njesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie t  zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 złr. 

o odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie,

w* prowincji i w caiąj monarchji Austro-W ęg

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojeJyóczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt, wychodzi ccdzronnic o gadzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Z.a w’ers2 petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłuszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobrych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wientia.

Adres dla teleąriunów.
„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW.

Rękopisów RcdakąL nie zwraca.
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Rzym, Izwoiski' i Poiska.

Podnosimy glos w sprawie piekącej, jak  
™u)kaa i jak  wulkan groźnej, w sprawie 
k tóra ciężki i nie łatwy obowiązek wkłada 
osobliwie na w ytrze  sfery wszystkich dzielmo 
naszej Ojczyzny, w Bprawie, k tóra rozstrzy
gnie tryum f lub ruinę najdLoższyoh uczuć 
narodu.

C  to początek, pri ebieg i donioeość tej 
sprawy. The Onnteir porary Reviezo, umieścił 
w zesrycie październiKowym z. r . : „O  polityce 
Leona X I H “. Antorom tego a rŁyknia jest we
dług w8zelv iego prawdopodobieństwa osłonek 
dyplomatycznego ciała austro-węgierckiej mo- 
narohji. Rozprawa ta co dc sw ęitreśoi, jest 
tendencyjną, bo labo autor zapev. nia z góry 

j  o s ry m  szaonnku dla papieśa i zastrzega się 
p rled  wFze’kiem posądzeniem o złe zamiary, 
w ten jednak  spo rób rsecz swoją przeprowa
dza, że każda ccynnośd Ojca św., każdy sto
sunek z państwami, opacznie i ujemnie tłu 
m acty Dyplomata 6x7 nie waha win poma 
wiać Głowy KuScioIa o szukanie sojufzu z 
m o c n y m i  pomijanie s ł a b s z y c h ,  owBzem 
odważa się podsuwać papieżowi ambiuję do 
ozesnej władzy, jfk o  jedyna pobudkę wszy
stkich jego dążeń i oaiej akcji polityozDej.

Słowem nczynić pragnie Namiebtmka Chry
stusowego samolubem wobec Boga i siebie, 
pochlebcą wobec możnych, okrutnikiem nie
sprawiedliwym wobec uciśnionych a raryzeu- 
Lzem wobec całego katolickiego i niekatoli
ckiego świata, i ' ma myśl, że powszechny 
pasterz Chrystusowego Kościoła, ie  ów  Pta- 
rr.20 święty nad grobem stojący, któremu Bóg 
ster Piotrowfcj łodzi Dowierryl, że ten, któ- 
remi „kolumną praw dy" być trzeba, miałby 
z jednej strony w encyklikach . moich zapo
wiadać światn uroczyście, ex cathedra, czy 
bteść swych zamiarów, dobro narodów, obro
nę oierpiących, ■ozszer eme kroieitwa Boże
go, a z drugiej 3trony, co przypuszczalne, 
orynem i ik ry tą  dyplomaoją miałby kłam 
zadawać swym słowom, miałby pracować i 
waiozyc o marny blichtr sławy, o okruszynę 
władzy, o błyskotkę dzieomną, już ta  sama 
myśl, ic  samo podejrzanie niegoćnem je3t 
uietylkc katolika, ale każdego rozumnego czło 
wieka.

Słusznie więo CtJiltd cattoiiea ogłc3iia ar • 
Łykuł p óra nr.orelnego swego redaktora O 
Salwatora, firaudi Tow. Jez., przeciw pasz
kwilowi w Contemporarg Re'Jie-j> umieszczo
nemu A rtykuł ten świeżo przełożony został 
na język niemiecki i wyszedł w Trewirze w 
r  b, w ooobnej brotzurce o wielkich 60 stron- 
nicaob p. t, Die Politih des Papsteo Leo X I I I  
1 ‘ftheidigt gegenuuer der Conttmporary R e- 
vieu>.

Słusznie i śiuetm e bron Ctvilta stanow i
sko W atykanu, wobeo niemieok lego centrum, 
wobeo rządu republikańskiego we Francji, 
wobeo trójprzyt-ierza 1 kwestji małżeństw 
we W ęgrzech, słn znie nawet wobec kwestji 
ParnelPa w Irlandji, ale 00 do zachowania 
się W atykann wrględem Rosji, O  Brandi 
rzecz grubo przesądza i trzy olbrzymie pc 
pełnia biędy.

T h t C o n im p jra ry  Retńew zarzuca Leono
wi T T . l że ten szczególne w stosunku 
swym ao Rosji i Polski schlebia mocnemu, 
a opuszcza clabscego, że dla oBobiLtyuh. po

lityoznyob celów poświęca religijne iniereBa 
Polekow, prześladowanych za wiarę przez, 
Bohi*maiyekiego cara, że podczaz, gdy za p o 
dobne nadużycia Grzegorz X V I  M ikołaja a 
P ius TX  potężnego Niemiec cesarza publi
cznie n:c wahał n:ę skarcić, Leon X I I I ,  pa 
sterz najwyższy milczy, etiuć wilki rozszarpu
ją  ozęść jego owczarni.

CiviUd odpowiada obszernie na te zarzuty, 
aby ćow eść  st.irań przer L tona  X I I I  pod
jętych dla dobra prcećladowanej Polski i za
sług w tym kierunku przezeń położonych.

Najprzód tedy papież zaiaz po swem w y
niesieniu na stolicę Piotcową, oznajmując o 
tern carów zaznaczył, jak  bardzo leży mu na 
sercu dobro jego dzieci pod berłem car3kiem 
zos ających. W krótce też w tymże celu na
wiązał stesunk? z Petersburgiem , czego wy
razem jes t obecność Icwolskiego w Rsymie. 
Ugodą z carem zaw artą, osiągnął na wie
lu punktach częściowe zabezpieczenie spraw 
religijnych w Polsce. C m lta  zanewnia dalej, 
Contemporary R e j^ w  zdziwiłby się niezm;er- 
aie; gdyby zobaczył pięć grubych tomów, za 
wierających autentyuzne akta ręką Leona 
X I I I  pisane, a odnoszące się do stosunków 
jego z Rosją od iat 15, dia dobra wiary k t  
tolioLej utrzymywanych. Są tam listy papie 
ckle do ministrów, do nuncjusza, do polskich 
biskupów, są instrukcje dawane tymże bi iku- 
pom, jakotoż i urzędowemu reprezentantowi 
Stolicy św w Petersburgu, są tam zażalenia 
i skargi pudnoizone przez prpieża, są tam 
ugo jy  i podziękowania za poczynione u.dup 
stwa. Co do faktów, wyctarczy wspomnieć o 
ugodzie w W ndniu  1880 r, imędsy pronnn- 
ojuszem papieskim a rosyjskim ambasadorem 
,awartuj, odnośnie do obsadzenia opróżuio- 

nyoh biskupstw, odnośnie do katolików K au
kazu, reminarjów, oraz Akademji duchownej 
i katolickiego koilegjum w Petersburgu. W 
roan 1882 Dastąpiła już  stanowcze i soiśle 
określona ugoda, mocą której rząd rosyjski 
zobowiązał óę wszyrtfe e wyjątkowe prceciw 
kierowi katolickiemu wymierzone rozporzą
dzenia zDi ść lnb odmienić. Deklaracja ta, da
towana z 12/34 grudnia 1882, noBi poapis 
Miohala 3utieniev/a. Zhwieża zaś osobliwie 
zniesienie Ib  ukazu z 14|26 grudnia 1865 
i zmianę rozporządzenia, dodani go do po 
wyższego ukazu w r. 1866. K s. 771. Czartc ■ 
ryski, dowie iziuwpzy się o tej ngodzie, mimo 
słabości udał się z liorencji, do Rzymu, by 
wyrazić za nią najgłębszą wdzięczność O j
cu św.

Milczenie Lżona X I I I ,  wobec prześlado
wanych Polaków zowie Civilta polityką po
jednawczą i tó ra  bynajmniej przeto nie jest 
ohwiej lą i słabą. O jcec  św. goiów jes t do 
uctępLtw, ale wówc sas tylko, gdy ustępstwa 
w niuzem uio uwłacaają godności Stolioy św. 
i w niczem nie naruszają interesów K o 
ścioła.

Co do czystości samiarów Ojca św. o tem 
wątpid byłoby bańbą i nikczemnością, najle
psze też jego ohęci dla rodaków nrszycb 
z dzielnicy rosyjuk-ej są równie jasne i pe
wne, ale C . Brandi ■. ?. J . choć biegły w lo
gice, dwie rzeczy jednak pom ięszał: o h c i e ć 
i u c z y n i ć

Leon X I I I  i o h c i n l  i c n o e  bronić na
szą Cjozyznę, używał też mądrych środków 
potemu, ale mimo wszystkich swyoh usiło
wań faktycznie nie przyprowadzi* do skul a u 
polepszenia losn narzego pod berłem osra —  
bo zabiegi jego rozbijały Bię i rozbijają o

chyirośó i faLzywośd petersburskiego rządu. 
O to mała ilustracja. W sławnej ugodzie z r. 
1882, zezwoli? Ojciec św., aby w Akaćemji 
duchownej wykładał historję i literaturę ro- 
sjamn, z zastrzeżeniom jednsk , aby był kuto- 
ikicm. Mimo ugody jednak ttccy tam  obe

cnie schyzmatyk, a wiemy z po mego źródła, 
że klauzule papieską zgrabnie wyskrobano. 
Słowem z niewielkiej liczby o* ępsiw uozy- 
nionyoh Ojou św. przez : ząd roayjski, prawie 
wszystkie zostały tylke na papierze —  lub 
w racie potrzeby nawet z papieru puzm^aly,

T a parna wipre i zaufanie, jpfeie Petersburg 
po syskal sobie u redaktora Cizi<.ty, sprawia, 
że O. Brandi metylko chęć dobrą Ojoa św. 
bierce za uczynek, ale też, że złe uoz/nki 
rosyjskiego rządu za mniej niż chęć samą — 
bo za chimerę uważa. O to  co pisze C m l’a o 
prześladowaniu katolicyzmu w R oąji:

„Przerażający obraz stanu Kuśeiola w Pol
sce przez bezimiennego anto -a (w Conte.npurary 
Rwiew) skreślony, jest płodem wybujałej je 
go wyobraźni 1 reprodukcją fal szywycb sp-a- 
wozdaa dzienników galicyjjkicb" S rać  dla- 
uwydatnienia tych „fałszów* C m lta  oytuje 
z nich niektóre, jako to :  1 ) Koloid! w P o l
sce stał się departamentem Państwa. 2) B i
skupi są złożeni i wygnani bez możnuści 
apelacji ani do Papieża, a r i  do cara. 3) Dye 
cezje u ale są zuiesione. 4) Katolicy wyklu
czeń: są z urzędów publicznych. 5, Rząd za
myka Kościoły, a gdy wier ii mimo to do 
nich wchodzą, bici są nahrjkam i i zsyłani 
na Sybir.

Jestże w tym rzekomo faDetyccnym obra
zie choć jeden c eń zawiele — choć jtdno  
słowo przesady? Ozyliż to  nie cząstka zale
dwie naszych krzywd i ucisków? Nie b i c i  
ale z a b i j a n i  pizecież by wal’ ziomkowie nasi 
za wiarę w cza3aoh tak niedawnych jeszcze. 
Wbzak prześladowanie U nji na Podlasiu, to 
nowa martyrologia nie taniu krwawa , jak 
ta, któiej ślady oglądał O . EraudL w kata- 
Kombach.

To drugi błąd a błąd nie do darowaL:a, 
bo popełn.ony przez uczonego katolickiego ka 
płana, który tek łatwo mógloy był poinfor
mować sir, w tś j kwcctji i  p.flskioh dezai- 
tów, współbraoi swoich.

T rzec ia  błędem, niewyrażonym wprawdzie 
w sposób aformułowany, ale widooznym z je 
go artykułu, jeai pewna nadzieja nawrócenia 
Rosji na louo kościoła katolickiego O  nie- 
ja,kiem zbliżeniu się schizmy greckiej i patrjar- 
chy K onstantynopolitadikiego do Rzymu, pi- 
f zą już wieie włoskie i francurkie dzienniki. 
Nawet N icolaides, redaktor paryzkiego pi
sma l’0 )\en tt zostającego pod opieką oułtana, 
tęż samą żywi nadzieję, że unja nasrąpie po- 
w m ra nastąpić może. Zapewne nie ma dziś 
chrześcijańskich cesarzy w Konstantynopolu, 
nie m t aniagouizmu między w3chodem i za 
chodem, więo powód schizmy usunięty, a za
tem unja muż,;wą. Leoz w Petersburgu jest 
saniudzEerżoa, leoz w Rosji kwitnie cezarola- 
trja , Której ćnoh ewangelji, duch kościoła 
karo ioki łgc, wprost jest przeci wny i dlatego 
unjn w Rosji, póki tam carat iatuiejp—mrzon
ką jest tylko fanatyerną. T ą  mrzonką jednak 
. tysiąuam obłudnych ob;etnic, szczwany lis 
Izwolsk łudzi d ii. kurję rzymską i lak  ją  
oplątal w swe sieoi, tak przebiegle i chytrze 
olśuić i zaohwyp:ć umiał, że nie ze weględu 
na Ojca św., ale ze w iględu na jegu dyplo
matów, lękać się możemy wielu dla na3 nic- 
berpieozeń itw. Bo faktycznie źle je s t  iutor-

rnuwany Ojcieo św. o Ronji, i Polsce już nie 
przez obcych, aie przez własnych doradzców.

O. Brandi, redagując pismo tak  poważne, 
jak  Civilid  i w piśmie takiem zaprzeczając 
uroczyście prześladowaniu kościoła pod ber
łem rosyjskiem, nie tylko mija się najzupeł
niej z faktyczną praw dą, ale szkodzi nam 
uieznr ernie w opinii W atykanu, szkodzi, s ie 
jąc nieobce do Rz^mu w nercach polrkioh, 
jzkedc. sprawie, krórej sam służy, sprawie 
krzyża i kościolt. Dla trgo obowiązkiem jego 
jest odwołać co powiędnął, sprostować cz e 
mu zaprzecca?, obowiązkiem, od którego się 
nie uchyli, skoro mu prawdziwy stan rze>-zy 
przedstawią wiarogodne osoby. JaK słyszeli
śmy, O O . Jezuici polscy zamierzają ze rwej 
strony wpłynąć tukże na to, aby Cmlta, c 
głosiła należyte odwołanie, co tem jest pil 
niejsze, że artykuł O. BrandPego j iż w przekła
dach na ,nne języki pojawiać się zaczynr.

Powinnością jest zaś rodaków naszych, by, 
o ile tylko być może, jak najwięcej faktów 
dostarczać Ojcu św., -klóreby potargały chy
trą  aieć Izwolskiego i zdarły maskę z obłn- 
daej polityki rosyjskiego rządu.

P

Z bielącej chwili.

D nia 17 stycznia.

Izba poselska austkjackiej Rady państwa 
zbiera się dziś, aby podjąć przerwane wsku
tek feryj gwiazdkowych obiady. W szystkie 
mandaty, z wyjątkiem trzech, są zajęte. Nie 
mają reprezentantów w parlamencie ty lk o : 
libereckie gminy wiejskie, osierocone przez 
dep dra M ullera, oraz miasta Opewy, który 
do tej pory zastępował dr. F u s s — ■ dotych ■ 
ozasowy osręg  ś. p dep Alfonsa Czajkow
skiego. Przeć wybór dep F u n a  w Nowym 
Iczynie, wzmogła eę  żydowsko-liberalna le
wica o jeden głos.

TaRże s'uby parlam entarne zapo«/iedziały 
na dzień dzisin, ,zy zebrania. Cep Plener u- 
wiadomi swych przyjaciół poLtycznyoh o obe
cnym stanie rokowań w sprawie stałej wie 
kscości. Program  r sądowy który tyłe bud ń 
c;ekawofeci, i dziś nie zostanie ogłoszony. 
W kołacn deputowanych toczą się —  jak do- 
noa^ą z W iednia — ożywione rozprawy, ale 
ni 3 na tem at spre.w znajdujących nie nn po
rządku dziennym obrad Izby, leoz dorycoą 
one widoków powoda inia sabltgów, jakie ozy 
ni hrabia Taahe. Zdaje się,, że widoki to nie 
świetne. Z jednej bowiem strony, picma ka
to l ic k i  nazywają mrzonką zgodę konserwa
tystów i wiercących chrześcijan z bezwyzna
niowcami, z jakich składa się de fa c to  tak 
zwana „-.jednoczona nienrecka lewica", a 
zdrugiej strony p'sm s liberalne tw:erdzą sta
nowczo, że o koalicji lewicy z klubem hr. 
Hohenwartha nic, może byd mowy, a pp. P le
ner towarzysze zachowają sobie i nadal 
swobodę działdnia. loh  stocuuek dc rządu za 
leżeć ma od jozytywnej akcji tegoż.

Kanclerz Rzeszy niemieckiej gu hr. Cr 
p riri oświadczył, jak  wiadomo, w komisji 
wojskowej, że prawdopodobnie isł nieje kon
wencja wojskowe między Francją i Rosją

Przez Rzym nadenodzą wiadomości o nie
których szczegółach tej konwencji. Otóż ma

ona przedewszystki-m charakter na wrkróś 
obronny; kontrahenci przyrzekają sobie na
wzajem pomrc, Rkoro jeden z nich zostanie 
zaczepiony, Każda strona ma w pzeoiągu 
pierwszycn cześciu t?godo: wyprowadzić na 
wspólną wojnę 600.0Ó0 ludzi, n w przeciągu 
dalsz/ch trzech tygodni, drugie 600.000 lu d r  

W  Beigji, obok rewizji konstytucji weszła 
także sprawa następstwa tronu na porządek 
dzienny z powodu że król nie ma syna a nastę
pca tr-onu br, FJandrji jest głneby, syn zaś 
jego bardzo słabowity

W H olandji obawf ją  się rozruchów robo
tniczych. Suojalni dsmokrac: korzystają bo- 
w’ m  z nlezaaowołan.a pogrążonych w nędzy 
klac pracujących i coraz śmie'ej wzywają i oh 
do buntu.

S p rana  marokańska porusza ooecnie um y
sły polityków europejskich, a nawet stała się 
pc.wodem ruchów wojennych. Pod Tangerem 
zbiorą się całe floty.

Wyoelają tam okręty w ojenne. ŁUszpauja, 
Francja i  Włochy, aby pokazać A rglji, że 
nie ma ona w cesarstwie marokaćskiem wię 
ki zych praw: niż wymienione państwa.

W edług douieueń z K airu dostał prezy
dent gaCinetu tamtejszego Mubtafa Fehm a 
basza dymisję

W nowem ministerstwie objął prezydjum i 
tekę spraw wewnętrznych F ak -i basza, tekę 
fiaan3Ów Butros basza, a  tekę spra: riudliwo- 
śei Mosiim basza. Iune m iulsteistwa zatrzy 
ma 1/  aotyc.iczasowych swyer kierowniKÓw.

Prusak o armji rosyjskiej,

Gazeta Graźdanin  podaje z wielkiem we
selem serca zdai lo majora Todtlebena, wy • 
jęte z tygodnika D k Z u ku n ft, o bohaterskiej 
armji bia.ego cara. Czytając owe wynurzenia 
p majona, niewiadomo cc więcej podziw lać 1 
ozy jego na:wność, że się delikatnie wyrazi
my, czy też perfidję p. Mcszczerskiego, k tó
ry, znając przecież swoiob mołcdcóir, nmie- 
bjoza podobne blagi.

Posłuchajmy, co pisze p T .: „Z mojej 
znajomości ze wszystkimi ozłonkaml armji 
rosyjskiej, wyn,osłem jak  najkorzystniejsze 
wrażenie —  tyczj s>ę to czozególniej prostych 
żołnierzy. W szyscy ą prześlicznie (?) um un
durowani i zachowują niezwykłą czystość (1) 
Każdego, kto miał do czynienia z rosyjskim 
żohilerzem, mufi uderzyć jego dubrodnszuość 
i dobrowolne poddnnm się woli przełożonych". 
Risiim  teneutis amicil

D alej: „Często bywałem zadziwiony sp o 
kojnym rozsądkiem, który prz-bija? w udpo- 
wied ach prostych żołnierzy, t ł o m a c z o -  
n y c h mi przez mego icwanwsza, ( a b a ! zna
my się n» takich 1 1 o m n c z e n i a c h). Z ioh 
przemówień przekonałam «ię; że nie są pro- 
steml narzędziami, wypełniająceml crdzą wo
lę —  owszem, że są rzeczywistymi i dz:el- 
nymi żołnierzami". U stęp ten zdaniem na- 
szem nie potrzebuje komentarzy. Ktokolwiek 
nie w przejeździć, jak  ów p. major, lecz o- 
arobinę bliżej zetknąi się z wojskiem rosyj
skiem, ten ma n ijakie pojęcie o tem, czy 
żołnierz rosyjski jest pros*em narzędziem, lub 
nie. Środki wychowania, używane w Rosji, 
z pomocą których z rekruta robi się wyćwi
czonego żołnierza, są nam znaLe, p majorowi 
nie! Radzimy mu, a'oy z rosyjskiegu reguła-

CZARNI' PROKOP.
Pcwiesó osnuta, na tle żyoia opryjzków karpackich

pnet
Józefa gogosza.

12)  ---------
(Cty; dalHTy).

M atka potreęsla głową.
—  Mylisz się, Prokopie, mylicz — izek-n. — v at 

tawsze pyta, kto cię r o d z i . . .  Z r-sztą »wai, że seiacbta 
m f ncznoia delikatniejsze niż ohlopi, a kobieta po rrn n c  
być i łagodna i delikatna, inaozej mężowi żyd. zatruje. 
Szozeftólnw ty, mój synu, potrzebujesz żony s*odkiej, do
brej, bo ciebie lado co obrazi, łada cc srazi.

— L c h l co do tegw, m cżeiz być matko zupełnie 
spoko jna! Olena jeet dobra, delikatna, jakby w kciążę 
oya  domu na ś i/ia t orzysrła. Zaiate, gdy na nią patrzę, 
nam pytam  zdziwiony, jakim  oudem taka istota mogła 
urodzić się w obac e bojka. Ale muszę tu  jeszcze po
wiedzieć, że W asyl nie je s t wlaściwis prortym  chłopem, 
on pańszczyzny u e odrabia, z ku  'eeiów poonodzi.

— Debrze że choć tyle, —  chora szepnęła. Poten. 
głośniej zapy ta ła . — Jectże ładną P

—  Albo ja  wiem, matko! J e t t  smukła jak  jodła, 
sw irnc jck  łasiczka, włosy ma kasztanowato, twarz ru 
g a n ą  a oczy ani ozsme oni szafirowe, a jabi°ś n.by 
zielone a niby inne, zupełni* jak  \roda w naszych gór
e ich stawach, gćy sledca promieuie z góry na nią pa
da ią N ie »,em e*y -est łs aa, ale w.em, żem piękniej- 
iLij dotąd nie widział. Wiem nie mniej i tc, że gdy 
Oa n -ą pa-rzę, zd.-ije m’ się iż znam ją  od dzieoha, że 

'^rotla przy moim b u k u , żem się na ohwilę z nią nie

rozłączał, odgauuję jej myśli, uczucia, pragnienia, wiem 
że ją  kocham i że iz niej żyć nie potrafię. Ale nie 
sądź matko, że Ołena jest kobietą pospolitą, jedną 
z tych kióiyeh tyle po św itd e  chodzi

M atka znów na syna spojrzała Znała go dobrze. 
O d kolebki Śledziła każdy jego rnoh, każdy czyn, żadne 
jego słowo, choćby na w iatr rzucone, nie przeleciało m i
mo jej ucha, lecz każde w jej duszy utkwiło. Miewał 
milobtki przelotne, któryż mężczyzna w jego wiakn ich 
me m iał? ale dotąd jeszcze mgdy tak nie m ó w ił...  
Więc ją kochał, a kochał potęgą mf Jego serca i na- 
m.ętnej w yobraźni, kochał ją  plumijniami krwi swojej 
i pragnieniem duszy lieugięte j! Perswadować mu było 
niebezpiecznie i zapóźoo, raczej należało f tarań dt - - 
łożyć, żeby ich związek mógł jak  najprędzej proyjść do 
skutku

—  3óż teraz myślisz uoiynić, P rokopie? — po 
dłużbzej przemowie zapylała

—  Pćjdę do jej ojca powiem, żeby rm ją dal.
—  A jeżeli on odmówi?
— Sam ją  zabiorę 1
M atka bysti c w oczy mu spojrzała.
— Jak  to myslisz uozynić, P rokopie9
— Po prostu, matko. Przywiozę Olenę tu , do 

c’ebie, pobclę drngi raz do jej cjoa z prośbą, żeby dał 
swoje przyzwolenie na nasz związek, a jeżeli znów od
m ówi, udam się do księdza proboszcza * daui na zapo
wiedzi.

— Ale jeżeli ona jest m ałoletnia, w takim  raziu 
jegomość ślubu wam nia dadzą.

— Nie dedzą? dobrze, znaidziemy 1 na to sposób. 
Ju tro  będę miał moją metrykę i legitymację, bo wlaśrie 
wczoraj posłałem po to Fe łja  do W ysocka, z papie: aun 
w ręhu udam się z O łeaą do W ęgier, tam prawa nne 
n.ż u nas, zasiedzimy we Węgrzech pararjj i pierw czy 
lepszy kBiądz słowacki, poląozy naB na zawsze. O ! matko,

ty wiesz, że twój ryn w połowie droęi nigdy nie staje, 
a gdy raz 00 p*zedsięweźmie, dokonać m nsil

W ltśn ie , że to wiedziała, trw ega ją  ogarnęła. M ał 
żeństwo zawiązywane w takie! warun :ach, mogło spo
wodować ca?7 szereg nieprzyjemności, może nawet nie 
szczęść.

— Drogi P ro  kop. e! — łagodnie przemówili.. — 
Ja  oi ani persw aduję, aui odwodzę od powziętego roz 
postanowienia, a)e jeżeli chcesz żyć spokojni*., hyc szczę- 
śl.wym i m atkę swoją kochuBz, usłuchaj mojej ra d y : 
nie rzucaj się na oślep, nie stawiaj kroku, którego 
z czasem mógłbyś pożałować, raczej dołóż w izelkich 
sta rań , aby jej ojciec dal swoje przyzwoleuie. Błogosła
wieństwo rodz eów, to błegusławieństwo B oże!

Gdy matka to mówiła, Prok >p słuchał mając 
wzrok w podłogę wbiiy. Na jego twarzy malował się 
jakby ból.

— N ie , nie! — odrzekł 1 urwał
L by  matkę preekonać, że tylko jego plac był mo

żliwy do przeprowadzenia, musiałby by1 powiedzieć, że 
ojoiee Oleny by? człowiekiem o instynktach grubych, 
niemajacym żadnego poczuoia hu ro rt istot*}, która chyba 
>dną mową i wyglądem od zwierzęcia się różnua 
M nrialby był dalej wyznać, że ten człowiek namawiany 
przez prepinetora w Sm orzn, gotów by1 miejscowemu 
Verw»Uerowi swoją oórke formalnie sprzedać, gdyż to 
jem u samemu ułatwiało bogaty ożenek. Prokop potrze
bował żalem W asyla Gułę przedstawić tylao w świetle 
wlaśoiwcm, a wtedy mni.ka 3 pewnością inaczej na jego 
plan by spoglądała.

Ale Prokop tego nie uczynił Na Olenę patrzy1 jak  
na obobę wyi3zą, która ze swoiem otoczeniem nie mi .la 
nio w ipólnego. Gdyby więc powiedział, z jakiego gn ia- 
zda pochodziła, byłby tem samem jej wartość w ooaaob 
m atki obniżył i ją  by pokalal. Prokop wstydził oię, że 

jego ideał wychował tię  w tak  brudnem g.^ii Idzie, więo

go też z niego ohoial wyrwać jak  najprędzej. A  dopóki 
to nie nastąpi nieci matka n it w i: o niczem. Stokioć 
dla niej lepsza iluzja, niż taka smutna prawda.

Długc oboje miiozen. Nareszcie syn pierwszy prze- 
m ó v r l:

— Nieraz wspominałaś mi matko, zem powinien 
o swojL przyszłości pomyśleć, bo ta  bezustanna włó- 
częga po latach nie zapewn. mi chieba np rtarość Oho ■ 
oiaż w daczę, matko, zawsr.e c; 3łu3zn iść przyznawałem, 
ednfk jak  długo byłem sam, be*, obowiązków, nie chcia

łem iść w służbę, bo służba w moich czasach to  samo, 
oc niewola. Inaczej jednak zapatruję nię na życie już te- 
raz, gdym s;ę ożenić postanowił. Jaśli już nie o sobie, 
to o przyszłości żony i dzieci każdy oclowi"k uczciwy 
powinien myśleć W ięc i ja  myfcl t . . .  Słyszałem z kilku 
stron, że hrabia w Lubleńcpch pot: sebnje leśniczego, 
a żąć a, żrby to był oziowiek młody i dobry myfliwy. 
Pojadę do niege i mam nadzieję, że mnie przyjmie.

—  Uozyń synu, uozyń! — m atka zawołała, ręce 
j i k  do modlitwy skład&jąo. —  Gdy będziesz miał bez
pieczny dach nad sobą, je  „ama będę ^posojnioj um ie
rała.

—  Ależ dobrze, m a tk o . . .  u szynię, skoro mów.ę. 
P rzen :eciemy się więc do Lubieniec, dom sprzedamy, 
aby Szmola saspokoić, tyle już razy ohuaL m  tego łoi :a 
zapłacić, a zawjze na co innego pieniądze się rozeszły; 
między nami, matko będzie oi spokojnie, w Głenie znaj
dziesz oórkę kochającą, która z twego ozoia zetrze k a 
żdą troBkę, ja  ci synem być nie przestanę, Dędziemy r a 
zem do śmierci. Cóż, matko gniewasz się na ewego Pro 
kopa, że ohoe się żenić według serca?

N a to odpowiedzieć b 'rlo nad jej siły W zięła go 
za rękę, przycisnęła do s;ebie, rzu. ua mu cię na rzyję, 

W arz schorowaną do młodzieńczej -jego piersi przytu
liwszy, rozpłakała się łzami rad o ść ...

(Ciąg datey .tastjpi).



KU ĴE R P O K I,

minu wojskowego odczytał sobu  rozdział, 
traktujący o aplikowaniu mniejszej lub wię
kszej ilości rdzę, względem mniej dobrowol
nie, cod  władzę przełożonych oddających cię 
żołnierzy.

Słuchajmy dalej: , Szczególnie dobre wra
żenie zrobili rezerwiści w Możąjsku. W wy- 
lokim stopniu uderzyła mnie czystość ich 
mnndurów- Można bj io pomyśleć, że wracał: 
oni z parady, a nie z czterotygodniowych 
ćwioreń. Każdy niemiecki oficer pojmie moje 
zadziwienie i oceni fakt, źe cbsoedłszy cafy 
pociąg napełniony wojskiem, nw spostrzegłem 
ani śladu pijadstwa, lub głośnej wesołości. 
Żołnierze przypatrywali się mnie z równi, cie
kawością, jak  jp im — żaden jednak nie pc 
zwoli1 sobie jakiegoś żartu, lub głośnej a wagi 
d conto mojej osoby".

Co »ię tyczy porządku i czystości m undu
rów reuerwirtów, można p. majora ode:łaó do 
pierwszego lepszego zeszytu Wojennawo Sbor- 
n ika , gdzie znajazie oficjalne sprawozdanie 
o ćwiczeniach rezerwi"tów ; dowie się on z 
niob, w jakich to mundurach rezerwiści ro 
nyjsoy odbywają ćwiczenia. Jeżeli zaś v idział 
ich po ludzku ubranych, przypisać to należy 
tej okolicznośoi., ie  Moskale cudzoziemcom 
pokazują tylko to , co chcą pokaże! Brak ni 
jió stw a , Boże m ó j! jaka ironia 1 K to  widział, 
lecz aie w charakterze oficera wojsk ol oych, 
nwyjskich żołnierzy w pociągu fe lei żelaznej, 
teu chyba nie przypuści, aby należeb oni do 
towarzystwa wstizemięźllwości. Naj wstrętu ej- 
sze sceny opilntwa i nieludzkie wrzaski ro
bią wrażenie raczej wotrętne, niż dająob p o 
jęcie o dyscyplinowanej sile zbrojnej. Jacyż 
oni dobrze wychowani! p. major dziwi się, 
że żadna z bohaterskich mołodców n 1 ej na 
r n g a ł  m u  — prosta rzecz, nie rozumiejąc 
mowy Puszkina, nie byl on w stanic, nawet 
w danym rrzie, ocenić konaj: lemertów, które 
do jego osoby mogły byó stosowane.

Kuńuzy swój artykuł pan mi jo r Todueboa 
ippewnieniem o przykrej niespodziance, jaka 

spotka przeciwników RosM w najbliższej 
W" nie, będą oni zmuszeni z nleprzyj mnem 
zadziwieniem w ykrzyknąć: „C zyi to ci 3ami 
R osjanie!" Takie olbrzymie postępy m ała — 
zdan.em tego pana — armja rosyjska poczy 
nić w ostatnich latach.

Jó ze f Trepka.

Gkólnik jeneraia Uurki.

D ziennik Poznwh&kt 1 inne tutejsze gazety 
podają w tłumaczeniu dokument urzędowy 
jenerała H u rk i, przeciwko językowi polskie
mu w Królestw ie Polakiem tej treści:

„Naczelni0- kraju do panów naczolników 
gub Bi iii.
C yikulara N r. 12.598 d. 7,X I  18»2.

Mimo przedsiębranych przez rząd od roku 
1864-gc środków zmierzających ku rozpo- 
ws leohnienin wśród ludności gubernii K róle
stwa Polskiego znajomości języka rosyjskie 
go, postęp w k ierunkr tym jest nie smiernie 
slaby.

W ięcej jnż niż przez 6wierć wieku bywa 
prowadź, mą we wszystkich dykasuerjach rzą
dowych korespondencja po rosyjsku, tymcza- 
caasem lndnośó krajn — zwłaszcza wiejska —  
nie ujawnia żadnego poczucia konieczności 
obanajumienia się z językiem państwowym, 
z bard io  nielicznymi zaledw e wyjątkami. 
Szkoły początkowe, a także nabyta przy od 
bywania służby wojskowej znijom uść języka 
nie przynoszą tej istotnbj korzyści, jakiejby 
się należa'o rpodzmwaó, i k tórą ociągnąóby 
było można, pov sważ ci, którzy skończyli 
szkołę i odbyli slnżbę wojskową, powracając 
do domowego swego ogniska, nie zauhownją 
nabytej znaj imości jeżyka i często znpelme 
go zapominają.

Przyczyną lego — jak  słusznie zauważył 
jeden z guberna torów zar lądzanego przeze- 
mnie krajO —  jes t przeważnie ta  okolicznośó, 
że znajomcśó języka rosyjskiego dla znacznej 
większości mieszkańców nie je it wcale nie
odzowną.

W e wszystkich urzędach — o le Wiado
mo — wieśniauy i mieszczanie obchodzą się 
zupern:e bez języka rosyjskiego — a to d ‘a 
tego, że wszelkie objaśnienia urzędników 
w sprawach i prośbach u-zęduwyoh udzielane 
są w języka a :cjscov,ym.

Z tych oto względów proszę najuprzejmiej 
waszą ekscelencję zwrócić na te fakta baczną 
uwagę i zalecie surowo (serioz.io w nusza t)  
podwładnym urzędnikom , aby ci w stosun
kach Blnżbowy ih z petentam i, żądającymi 
wyjaśniań, używali wyłącznie języka rosyj- 
"hiego; jednocześnie zaś zobowiązać naczelni-, 
ków podległych waszej ekscelencji biur, urzę
dów i  dykasterji, aby oni dawali jwym  pod
władnym należyty przykład w tym kierunku 
1 żadnych nie udzielali wyjaśnień w urzędzie 
w innym języku , tyjko po rosyjsku.

W yjątek od tego porządku ogólnego sta- 
nowió mogłyby li tylko komisje 1 władze do 
spraw wlościańskirh, przy rozpatrywaniu spo
rów o grunt i innych spraw —  a to w tych 
tylko w ypadkach, gdy osoby interesowane 
zupełnie języka resyj .kiego n u  rozum ują "

(Pcdp.) H u/ko .

-ńHa.ienie zwłok.
(K r e :  n a c ja ) .

W  grudniu ubiegłego roku ustanowiono 
zi sprawą Pady  municypalnej Paryża komi
tet w nelu ulepszenia kremacji zwłok (cmniti 
de psrfeutionnement). K om uetn tego zadanum  
być ma nietylao nPDrawić organizację zakła
dów kremacyjnych i uprościć przebieg palenia 
jw łok, lec : także zaehę :ać pub1 i izność do 
korzystania z tej nowej form j pogrzebu (? i) 
i  rorpowenechniać ją w jak  najrzercrych kc-

Źe zaś n nas po staremu każda rzecz n o - 
n  a uważaną bywa za postęp i pod tym ha
słem zagranicznej nowości zyskuje jeśli nio 
naśladow nictw o, to przynajmniej poklask, 
więc bądzę, że pożyteczną jest rzeczą roz- 
trząsnąć głębiej kwestję t, zw. kremacji.

Już ta  paryska reklama i agitacja ' zawią
że, me kom itetu nowych perfekcjom itów, pod
suwa poważne wątpliwości co do czystości 
odmej 6praw y, K ażde bowiem przedsiębior
stwo niepewnej barwy, wtedy właśnie r e 
klamuje najgłośniej Bwą wielkość i swe po
wodzenie, kiedy najbliższem jert bankructwa. 
P o dobue  rzecz się ma i z przedsiębiorstwem 
kremacji, k tóra  nietylko nie zvekuje prakty
cznego poparcia n ogółu, lecz owszem nawet 
teoretyczne przeciw niej się oświadcza wiele 
powag naukowych. Dośó zajrzeć do Encyklo
pedii hygieny wydanej przez pp, JRochard i 
Yflllin, abv się przekonać, że uczeni wprobt 
zaprzeczają Zarzutom o szkodliwości cmenta
rzów a pnienie zwłok nazywają rzeczą zbytku, 
une uw ration  de luxe. W  ibtoci_ też palenie 
kosztowniejs^em jes t niż g rzebane zmarłych, 
mimo wszelkich usiłowań przeds’ębiorców, 
aby obniżyć koszta nowego wynalazku.

Jednym  z naj ważniej izycb zarzutów prze
ciwko kremacji je s t ten fckt nieunikniony, 
że p e le rn  ciał z a c i e r a  w s z e l k i e  ś l a d y  
r o c z a j u  ś m i e r c i  z m a r ł e g o  i czyni 
tern samem bezwzględnie niemużliwemi wszel
kie po znkiwan;a m edyc-uo-prawne w tym 
kierunku. Czy więc zmarły był otrnty czy 
Zasztyletowany lub udnszony, czy nmarł śmier
cią naglą albo powolną, po dokonani11 k rem a
cji sprawdzić tego już niepodobna. Przeci- 
wr i6 zaś ekobumacja zwłok pogrzebanych 
mcżliwem czyni badanie, którego wyniki mo
gą wyjawić zbrodnię, a nawet wskazać n a 
rzędzie, jakiem śmierć była zadaną i ułptwić 
wyśledzenie zabójcy. Kremacja wydziera sora 
wiedliwości ten środek tak  potężny a często
kroć jedyny, który doprowadzić może do ce
lu. Złoczyńcom zaś ułatwia ona bezkarne 
wykonywanie zbrudm ezjeh zamysłów, od k tó 
rych bardzo często odstrasza bojaźó sądow e
go śledztwa. To niebozpicczeóstwo, jak sądzę, 
stokroć groźmejszem jest dla społeczeństwa, 
n iili m rjrm ans szkodliwość dzisiejszych cmen
tarzów. 1

Dalej cóż rię stanie z popio’ami spalonego 
ci iła ? Jeśli prawo pozwonó ma na oddanie 
ich rodzinie, krewnym, przyjaciołom to aa 
ueż profanacji i zniewag narażuue być mogą 
te szczątki ciał ladzkich — profanacji, którą 
nietylko prawo Boże i kościelne potępia, ale 
i wszelkie kodeksy karne i Wbzystkie oby
czaje pogańskich nawet ludów zawsze za ha
niebną uważały zbrodnię. Jeśli zaś dla urn 
z popiołami tymi przeznaczone być mają 
cmentarze lub osobne grobowce, to jakkol
wiek małą byłaby ich objętość, zawsze wiel
kość lub obszar takich grobowców lub cmen
tarzów wzruRuąóby musiał po pewnym cza
sie do nie możliwych rozmiarów.

Cóż więc uczynić? Z wiatrem puścić po
pioły ? To profanacja. Zakopać je  w ziemi 
bez urny ? — Na to przecież szkeda byłoby 
tyle ■aohodów, aby powrócić do praktykow a
nej od w eków w cLrześcjaiekiem  społeczeń- 
rtwio inhumacji.

\7  pewnych tylko wyjątkowych, przypadko 
wyoh wypadkai h palenie zwłok poz irne przed
stawia to rcyści —  lecz istotnie tylko pozor
ne. W yp°dki te —  to wojna lub zaraza. 
W śród wojDy, w«dług orzeczenia znouoów, 
byłoby to jednak memożhwem, bo ileż tysie 
cy pieców armia wozićby ze sobą musiała w 
tym celu, aby kremacji w krótkim dokonać 
ozadie ? Podczas zarazy pożyłecznem byłoby 
palenie, gdyby mogło nastąpić bezpośrednio, 
natychm iast po śmierci. Zwłok* bowiem tak 
dlngc tylno grożą niebezpieczeństwem zarazy, 
dopóki r ie  nastąpi proces gnicia. 3ezzwło 
czn imu zaś paleniu ciał z przyesyn najsln- 
szn; iji zych i jasnych dla każ :go, sp.zeciwra 
się prawo. Istnieją zresztą środki chemiczne, 
zapomocą których zwłoki zmarłego na zara
zę łatwo nieszkodliwemi możne, uczynić.

Zresztą faktem jest niezbitym, że ogól spo
łeczeństwa g*.rdzi kremacją, brzydzi tię  1 
wzdryga na mysi o tym nowym sposobie po
grzebu. W stręt ten .ak dalece jest powsze
chnym, że w Paryżu, w tej stolicy lenko- 
myślnośoi i niewiary zaledwo jeden na tysiąc 
rgadza się na kremację, a nsjwyźej jeden na 
dwa tysiące żąda jej w tostamcncie.

T aki sąd o palenia ciał wydaje natura i 
rozum.

Ze stanowiska zaś kościelnego wstrętną jest 
kremacja i z tej orzyczyny, źe wznaw a oby
czaje pogańskie a utrudnia lub nawet niemo- 
żliwem czyni wykonanie odwiecznych, trady
cyjnych obrrędów chrześcijańskiego pogrzebu.

Z tych to pobudek 1 rozumu i najdawniej
szych tradycyj kościoła, pspież Leun X I I I  
wydał w roku 1887 dekret, zakazujący wier
nym używania kremacji dla zwłok swych 
krewnych, żądania jej dla siebń  w testamen
cie lub brania w niej jakiegokolwiek udziału.

Stokroć rozumniejsze 1 piękniejsze oby
czaje przodków naszycu wedle wiary, zgodne 
z (łrchem Pism a św. mówiącego w księ
dze P.odzaj 1 : „wrócisz do ziemi, z którejś 
wzięty". fh

Spółka ŝ ska w Krakowie.

Otrzymnjeuiy następ u jąc  odezwę:
Opłakany stan rękodzielnictwa w naszym 

kraju, a w szczególności w Krakowie, gdzie 
współzawodnictwo z konkurencją obcych han
dlarzy, sprzedających wyroby wielkich poza- 
krajowych fabryk, nniemcźebnia drobnym prze
mysłowcom zabezpieczenie sobie uczciwej pracy 
bycn i naraża tysiące rodzin klaBy fizycznie 
pracującej na niedającą się opisać nędzę życia 
bez naózieji lepszej przyszłości, spowodował 
podpijan/cli do założenia w Krakowie towa
rzystwa pod Urną:

„Pierwsza związkowa pracownia obnwia w 
Krakowie". Stowarzyszenie zurejestiowane z 
ograniczoną poręką.

Towarzystwa celem jest wyrób i 0przedaż 
obnwia, wyrabianego o ile możności z mate- 
rjałów krajowego wyrobu. Członkiem tow arzy
stwa może być każdy, mający p^awn rozporzą
dzania swoim majątkiem. Wyklnezeni są współ
zawodniczący z interesami towarzystwa. Udział 
wynosi 50 zir. == 1 OO koron aw. Ilości udzia
łów członka nie ogranicza się. Uplata dekla
rowanych uaziatów może nastąpić odrr.zn przy 
wpiBsnin się na członka towarzystwa, lub czę
ściowo, atoli w ratach miesięczny eh, nie mniej 
szych niż 1 złr. =  2 korony aw. na poczet 
jednego udziału. Człorkowie, pracujący ua ra 
chunek towarzystwa, mogą wpłacać udział w 
ten spoBÓb że przy wypłacie za dostarczoną 
przez nich towarzystwu robotę, btrąca się im 
na rzecz icu ndziam po 10 ct., od każaego 
gnldena =  10 halerzy od każdej korony aw., 
atoli pod warunkiem, źe takim sposobem wpłacą 
miesięcznie najmniej 1 złr. —  2 korony aw.

Uzłonkowie towarzystwa mają prawo:
a) Udziału w Walnych zgromadzeniach, za

bierania głosu, i głosowania, wyboru i wybie
ralności do Rady nadzorczej, Dyrekcji i innych 
organów towarzystwa,

b) kupowania towarćw ze składbw towa
rzystwa ;

c) pobieranie dywidendy;
d) pierwczefistwa do pracy w pracowni lub 

na rachunek towrrzyBtwa, p-zed obcymi robo
tnikami;

e) pierwszeństwr przed obcymi du sprawo 
wama tarach arzedow w towarzystwie, które 
me zależą od w ytorn;

f )  pierwszeństwa przed ubcymi do komiso
wej sprzedaży wyrobów i towarów towarzy
stwa;

g) pierwszeństwa przed obcymi do uzyska
nia od towarzystwa kredytu w towarach.

Czysty zysk, obliczony corocznie, po s trą 
ceniu rezerwy i remuneracyj dla dyrekcji oraz 
premij dla urzędników i pracowników towarzy
stwa, bedzie rozdzielonym na trzy części, z któ 
rych pierwsze stanowić będzie dywidendę od 
udziałów członków, draga dywidendę dla człon
ków pracujących na rachunek towarzystwa.

Członkowie protektorzy i założyciele, uwol
nieni- s r  od opłaty wpisowego, ktGre dla póź
niej przystępcjącycŁ wynosi 5 złr. =  10 koron
a. w. Towarzystwo pragnie połączyć intereaa 
kupujących obnwie z potrzebami wyrabiających 
takowe i temsamem nwolnić pierwszych od 
p-aktykowanego dotychczas oszukańczego wy 
zysku, a zarazem wyzwolić drobny p rze
mysł szewski z acisku i nędzy, której kn 
Bz;em tucz s się wrogie społecznej Larmooji 
w naszym narodzie destrukcyjne żywioły.

Zgłoszenia przvstąpienia do Towarzystwa 
na członków protektorów i ozronków założy
cieli, przyjmuje do duia 29 Btycznia 1893 r. 
Pan dr. Adam baron Lewartowshi, adwokat 
krajowy w Krakowie niica Grodzka 1. 20 II 
piętro, w godzinach 5 —6 popołudniu, a w 
święta w gouzt 10— 11 przed nołudnibm Po 
czem na dnł« Ł? stycznia 1893 -r. odbędzie 
się w tejże kancdlarjl walne zgromadzenie i 
podpisanie statutu Towarzystwa.

Kraków w Styczniu 1893 r.
Komitet założycieli i

Stanisław Brazds m p„ Władysław PanrO’ 
wicz m. p., F-aroiszek Kurowski no p., Józef 
Szostak m. p., Michał Tnbola ju. p.jj Józef 
Klimaszewski m. p,, Antoni Michałowski m p., 
Ferdynand Schmitt m, p , Józef Cieśla m. p., 
Jan  Orel in. p., Szczepan Głowacki m p., 
S ietan GarzyÓBki m p, Imdwik Gołąb m. p., 
Karol Labra m, p ,  Antoni Bentkowski m. p., 
Paweł Urbańczyk m. p., Roman Chmielewski 
m. p., Józef Przybycuń m. p., Józef Czerniak 
m p., Michał Kochan m. p., Karol Lampka 
m. p , Jah.ób Nowosielski m. p.( Edmund f3War
czyński m. p , Konstanty Lemkiewlcz m. p., 
kr. Br. StyBiński m, p., Jan  Brejski m. p.

Kron iia  Zamiejscowa.

KUR. ER PROWiMCIONALNY.
* Kasyno w n*. Stryju, oraa Towa;zysuwo 

„Sokół", postanowiły powstrzymać się sd za
baw karat wałowych z przyczyny narodowe] 
żałoby.

*; W Przeworsku za staraniem księdza 
Wenoa, zawiaznło się Stowarzyszenie rękodzieb 
n icze: „Gwiazda przeworska".

* W Ościehu założono czytelnię ludową
* Wydział Towarzystwa gimnastycznego 

„Sokćł“ w Samborze, na posiedzeniu odbytem 
w dniu 13 Btycznia r  b., podtanowił nie brać 
udziału w żadnych zabawach tańcnjących z po- 
wodt żałoby narodowej.

1  Na posiedzeniu Koła polskiego w Czer 
niowcach, postanowiono obchodzić nruczyście 
trzydziestolecie pow itanie styczniowego. W so
botę w dniu 21 b. m odprawionem będzie na
bożeństwo za poległych, w^onorem zaś w czy
telni polskiej uroczysty obchód Takiż Barn 
obchód wraz z przedstawieniem teatralnem, 
odbedzie Bię w Stanisławowie s ta ra łe m  To
warzystwa „Gwiazda".

* Stanisławów, Przemyśl, Tarnów obchodzić 
będą żałobę! narodową. Miejscowe piLma prze
mawiają za nią gorąco.

KURJER DJE3EZALNY.

* Archidjecezja Iwoicska: Ks. J . Motywie 
wicz, proboszcz z Brzozdowiec mianowany zo
stał diie^aneiu świrukim. Ks. Si. Świderski 
został administratorem w Podhajcacb, a ks. 
J, Nawrocki w Ś w rzu .

* DyjeCezja tarnowska: Zastępcą tymczaso
wym dziekana tnchowskiego został ks. J .  Gło
wacz, proboszcz w Brzozowej, adnunistratorem 
zad paoafji tnchowEkiej ks K. Kozak, miejsco
wy wikariusz,

* Proboszozum wojskowym dla Galicji wscho
dniej mianowany zobtał ks. Karol de Goltz 
z dyeoajl Koszyckiej.

KURJER PnZNAr.SKI.
* Pod Poczdamem kazał 16-letni gimna

zjalista zastrzelić się swemu 6 -letniemu bratn. 
Przyłożył on sobie Btrzelbę sam dc piersi 
wproBt na serce i kazał oratn za spust po
ciągnąć. Śmierć nastąpiła natychmiast. Podo
bno wziął sobie do serca kaię odebraną, ale 
zasłużoną.

*  Tow irzystwo obywatelek polskich w Ber
linie, obchodziło uroczyście pierwbzą rocznice 
istnienia Towarzystwa w dnin 15 stycznia b. r. 
Odbyło się nabożeństwo i gremjalne posiedze
nie wieczorem w sali „Concordia".

* Piszą z Kastrop, że 11 b. m. o 5 rano 
chciał jakiś łobnz rzucić pod pociąg patron 
dynamitowy, który na Bzczęście zawisł na dru
tach telegraficznych i spadł na wał przy ko
lei. Nastąpił wybuch 1 dcm pollirk i został u- 
Bzkodzony. Straszna scena byłaby nactąpiła,

bomba była padła na pociąg. Urzędnicy 
ściąali zbroaniarza i strzelali do mego, lecz 
kula go nie trafiła. Uciakł w stronę do Pop- 
pinghof.

KURIER WARSZAWSKI
* Zarząd kolai teraspolskiej z« mianował 

kilkanaście kobiet urzędnikami tajże kolei. 
Ci nrzędmcy w spódnicach i muudurach ko
lejowych zostali przeznaczeni do bióra kon
troli i niektórych czynności na dworcu.

* W sali resursy obywatelskiej zebrało Bię 
w piątek kilkaset usóo ze świata literakiago 
i artystycznego, celem uczczenia Elizy Orze
szkowej. Przyjęcie znakomitej powieściopisar
ki uruzmaicono muzyką, śpiewem i deklama
cją.

* VI tych dniach przejeżdżał przez W ar
szawę ośmioletni podróżnik Jeziorowski, wra
cający z Brazylji. Małec po śmierci rodziców 
z małą kwota pieniędzy opuścił Rin-Janeiro i 
dzięV zaopiekowaniu Bię nim współpasażerów, 
przybył szczęśliwie do Uambnrga, a ztamtąd 
koleją żelazną do Płouka, miejsca Bwnjego 
pobytu. Donać należy, że młody Jeziorowski 
mówi tylko po portugalska i tak daleką dro
gę odbył przy pomocy marszruty, a raczej 
odezwy skreślonej w kilku językach przez 
aptekarza pana Stadnickiego, który zaopiekc 
wał Bię chłopcem w Rio-Janeiro i wysłał z 
powrotem do kraju.

* Keszt oświetlenia elektrycznego miaBta 
W arszawy wyniesie rocznie 30.900 re

* Przed dwoma dniami wyjechało z W ar
szawy do Argentyny kilka rodzin żydow
skich. Według oznajmienia podróżnych, na 
wiosuę wyruszy w też samą drogę około 500 
Obót przeważnie z Wilna.

POLACY NA OBCZYŹNIE.
* Polacy, Bnkowieeki Kazimierz z Łowicza 

w Kongresówce i Ju^usz Margulies z Zamo
ścia, otrzymali dyplumy z ukończenia wyższej 
szkoły chemicznej w MjlLuzue.

* Donoszą z Bukaresztu, że miejeawe greno 
Polahów krząta ńę około założenia w tbm mie
ście pisma polskiego, poświęconego spaw om  
polskim na Wschodzie.

* W Paryżu zmarł śp, Edward Jankowski, 
laborant przy Szk;le politechnicznej, warsza
wianin

SJRJE.ł W]EDEńS.U
* Wydział Towarzystwa Bibljoteki polskiej 

w Wiedniu, składa niniejszem najjerdacznicj- 
sze podziękowanie wszystkim tym Panirm, 
które . były łaskawe zająć się urządzeniem 
Gwiazdki dla dzieci, pobierających naukę ję 
zyka polskiego staraniem naszigo Towaizy- 
stwa. Mianowicie wynużamy najżywszą wdzię 
cznuść JW P ani miniBtrowej Zalleskiej, pod k tó 
rej łaski wcm przewodnictwem komitet pań 
spełnił to dzieło miłusierdzia, obdarzając oko
ło 70 dzieci przeważnie ciepłą odzieżą. Z ara
zem dziękujemy najserdeczniej JW . hrabłemn 
Augustowi Łosiowi, poBłowi do Rady pań 
stwa, który pośredniozył w zawiązaniu komi
tetu Pań i wsparł g_ znacznym zasiłkiem, ze
branym w Kole polBkidm.

* W dniu 16 b. m. zastrzelił się w Try
dencie marjzałek polny per. la r . Aleksander 
von Hiigel, były dowódca 24 dyw. pieszej w 
Przemyślu. Samobójca liczył la t 61.

r  Nieustanne zawieje śnieżne sa przyozyną 
zupełnego, albo częściowego wstrzymania ruchu 
na rozmaitych liniach kolei państwowych. Go 
łoledź zaś powoduje także mnÓBtwo wypadków 
ciężkiego potinczenia, lab złamania rąk  i nóg 
n p/zechodniów.

KURJER AMERYKAŃSKI.

* Czytamy w Furjeret P oakim  z Milwau
kee : Na wystawie w Chicago pojawi Bię mię
dzy innemi osobliwościami zegar, który może 
iść bez przerwy przez wiele lat. Zegar ma 
być 21 stóp wyboki, 9 szeroki a 3 stooy g ru 
by. F igura anioła wydzwaniać będzie minuty, 
inna kwadracce a godziay szkielet przedsta
wiający śmierć. Skoro godzina uderzy, śmierć 
się ukryje a ukaże się 12  ppostołow, pochy
lających głowy przed wizerunkiem Zbawicie 
la. O godzinie 6 procesja zakonników ndawać 
się będzie do kościoła; przed północą ukaże 
się stióż nocny, który do godziny 3 dawał 
będzie sygnały a po gadzinie 3 kogut oznaj
mi pianiem zbliżanie Bię świtu. Pory rofen 
przedstawione będą przez odpowiednie figury 
a w dniu Bożego Nerodzenia chor pobożnych 
śpiewać będzie kolędy

Prewdziwy chyba hnmbug a m e r y k a ń s k i.
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K R O N I K A  W O J S K O W A .

* Znnne przemów^eniejkanciflrza Caprivi'3go 
w komisji wojskowej, pominąwszy jego stronę 
polityczną i razmeite dodatki, którymi ńoer- 
wUy je dzibnniki— przedstawia się, pod wzgle- 
dbm wojskowym/ w ugólnym zarysie ;jak na- 
stępnje.

Zasadą elementarną strategji jnst po pier
wsze ; sił nie rozdrabniać; po drngie : maiąc 
do czynienia zrkilkom a przeciwnikemi, staiaó 
się pokonać naipierw najsilniejszego z nich i 
po t rzecie chcąc szybko i itanowczo zgnić ić

nieprzyjaciela, używać działań zaczepnych. Z 
tego wynika, że głównym przeciwnikiem dla 
Rosji i Francji będą ewentualnie Nienuy, któ 
rych położenie o tyle jest niekorzystne, źe wy
sunięte Pruey wschodnie jnż dziś są otoczone 
pięcioma korpnsami rosyjskimi i że Berlin 
tylko 370 km. od granicy jest oddalony.

Zastosowanie zasad strategji odpurnej ró
wna się prowadzenin wojny we własnym k ra
jn Opierając Bię nr linji R enr, musieliby 
Niemcy lewy jego brzeg oddać w moc Frań 
enzów — baz pewności wzbronienia im przez 
ię rzekę przeprawy. Twierdze Strasburg i 
Metz nie byłyby w Btanie powBtrzbmac rfen* 
żywy franenzkiej, jak nie powstrzymały w r. 
1870 — niemieckiej.

Z tegc wynika, źe najlepszą zasłoną dla 
Niemiec jest w danym razie chwycenie się 
metedy zaczepnej, tak na zachodnim, jak 1 
wschodnim teairze wojny.

Koniecznym warunkiem ofensywy jest, jeśli 
nie przewaga, to przynajmniei równowaga sił 
bujcwych. W roku 1870 Niemcy wystąpiły z 
przewagą 104 btl., 121 sr-w. i 450 dział. 
Dziś zmieniły się z gruntu stosunki liczebne. 
Koniecznem jest, aby Niemcy powiększyły 
znacznie ilość swych wojsk, by mónz na 
dwóch frontach stanąć zaczepnie do walki.

Koelnische Zig. podając w tejże materji, o 
ile sądzić można inspirowany artykuł, p iszt: 
„Widocznem jest, że u naszych Bąsiadów na 
wschodzie i zachodzie czynione są ostatnie 
przygotowania, a ly  być — nie w słowach, 
l6cz w rzeczywistości —  gotowymi, w jak 
najkrótszym ozaBie do wielkiego obrachunku, 
przy którym nie z pomocą oszczędzonych mi- 
ljonów, lecz z pomocą dział i żołnierzy bro 
nić naBzej ojczyzny będziemy zmuszeni".

* Dziennik rozporządzeń dla Obrony k ra
jowej og,aszr. Do domu inwalidów w Wiedniu 
przeznaczony został major hr Alfred Foniń- 
ski. Zostali przeniesieni: w Btan spoczynku 
kapitan I  klaay Anarzej br. Dz.eanszycki i nie
czynny starszy lekarz Obrony kra owej wę
gierskiej Samuel U arkaryi do 65 btl. Obrony 
krajowej.

K R O N I K A  E K O N O MI C Z N A .

* Dyrekcja kolei państwowych donosi, źe 
wypłata zapadłych w d 1 stycznia b. r- ku
ponów od obligow galicyjskiej kolei Karola 
Ludwika odbędzie Bię w sposób następujący.

a) Kupony od 4%’ w srebrze obligów pier- 
w«zeństwa emisji z r  1890 opiewającycL na 
złr., 5.000, 1.000, 300, po złr. 10C, 20, 6, 
względnie złr. 2, w. a. w srebrze; tak B?mo 
wylosowane w dnin 1 lipca 1892 obligi pier
wszeństwa w srebrze z emisji r. 1890, 
stosownie do ich wartości nominalnej po złr. 
5.000, 1.000, względnie 100 złr. a. w. w sre
brze. W Wiedniu przez główną kase c. k 
generalnej dyrekcji austr. kolei państwowej 
W Frankfurcie u. M. przez niemiecki bank 
effektów i weksli i przez pp. braci Bethmann. 
W Hamburga pr ez północno niemiecki bank, 
w Ł ipakt- przez^ niemiecki ogólny- bank kre
dytowy, w Wi-ucławin przez Ślązki Związe« 
bankowy, w Monachjnm przez pp. Marek, Fink 
i Snółka. w Sztutgardz: e przez W irtemberski 
bank związkowy, we Lwowie p rz e !  filję ek- 
nprz. anstr bankn kiedytowego dla handlu 
i jrzim ysłu. bj Kupony od ahcyj będą w ypła
cać po 5 złr., za B .tnkę: w Wjednin, Giówna 
kaca c. k, generalnej oyr. anstr. kolei pań
stwowych, we Lwowie: flija c. k. uprz. banku 
kredytowego dla hendln i przemysłu, lecz ty l
ko w czasie od 1 do SI stycznia b. r. W za- 
granicznyuh miejscach płatniczych nastąpi wy
płata w markLoh niemieckich po przeciętnym 
knrsie wiedeńskim. Od dnia 1 lntego br. po- 
wyżsne wyplały będzie załatwiać wyłącznie 
główna kasa c. k. gen dyr. uuslr. kolei pań
stwowych w Wiednia...

* Bilans zamknięcia  bankn anstrjaeko wę
gierskiego za rok 1892, wykazuje czysty zysk 
w snmit 6,517.266 złr.
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ROZMAITOŚCI.
Skandale W Madpyc!e. Wspominaliśmy jnż 

kilkakrotnie o iotrowskiej gospodarce rady 
miejskiej w Madrycie, skntkiem której ostate
cznie upadło ■'-achuwawcŁe minijterjum. Otóż 
teraz nowy gabinet zabfai. się do uprzątnięcia 
tej Augiaiziwej stajni. Alkald Bosch i dwaj 
radcy Nnnez i Samper, oraz margrabia de A- 
renzana, staną przed sądem kai-uym ; trzech 
radców złożono z urzędu; radca Garci Nuno, 
przewodniczący sekcji szkoluej, jeżeli me zło
ży rachunków z 60.000 pesów. wydanych przez 
jeden rok na tablice i gąbki B z k o ln e ,  także 
powędruje do więzien â- Próuz tego cała rada 
miejska otrzymała urzęćową naganę za to, że 
nie protestowała przeciwko nadużyciom a l
ka!da.

Jłediltoż driŁfBjwa a  daw niejsza. Pewien
lekarz franenzki, doktor Rani Brnuon, prze
praw .dził eryguaine badania. Porównywał on 
miary krawieckie % przed la t trzyaziestn z 
dzisiejszemi; przedmiotem obserwacji byli mło
dzieńcy od la t 10 do 92. Rezultat tych ypo- 
strzożef wcale nie pocieszający. Ubrania da- 
w ie miały szerszy daleko obwód; linja od ra
mienia oyja dłuższą, plecy bardziej proste, 
wzrost słn3zniejszy; mniej było daleko zbo
czeń kręgosłupa i łopatek, — Obecne pokole
nie męzkie ma ramiona spadzisto, plecy wy
pukłe, nr.dmieinie długa szyję, biodra wysta 
jące, jednem słowem mężczyźni bndową ciała 
zbliżają się coraz bardziej, do kobiet. W roku 
1860 połowa obw fln w piersiach przeciętnego 
mężczyzny wynosiła 50 centymetrów połowa 
obwadu w biodrach 40 cent. T.V uwym czasie 
zatem mężczyźni mieli figurę normalną.. Obe
cnie płerwsry wymiar równa się 40 cm. dru
gi 41. Badania te przeprowadzone zoBtały na 
młodzieńcach fraacnzkich, lecz mogłyby zape
wne i wśród uaszej młodzieży znaleźć zasto
sowanie.



K U E J E R  P O L S K I .

K r o n i k a  l w o w s k a .
j t Ł a J e J t d i & r a s y k .

Wtorelc n  stycznia.
O godzinie 6 wieczorem w dali ratuszowej 

poufne posiedzenie członków komitetu obszer
niejszego obywatelskiego.

O goazinie 6 wieczorem w sali instytutu 
chemicznego (ul. Długosza) posiedzenie polskiego 
Tow. przyrodników im. Kopernika.

O godzinie 7 wieczorem w sali Domu Na- 
rodnego koncert pierwszego baryionisiy wiel- 
Kicj opery vv Paryżu Jana LassalleM.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. S Korbka 
‘ cioconda* opera w 4 aktach Amilkara Pon- 
chiellego.

Bi ocla 18  stycznia.
O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 

‘ Zazdrość* aomedja w i  aktach Vocquerie’go.
Uzwurtek 19 stycznia.

O godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej 
posiedzenie Kaay miejskiej.

Lwów, 17 stycznia.
Ruch przedwyborczy. Pierwsze walne zgro

madzenie wyborcze, które komnet ooywatecski 
zwufał na wczora, do sali ratuszowej, zagaił 
rektor z.acliarjewicz, a wybrany prezesem, oddał 
głos auw. Małachowskiemu, celem zdania sprawy 
z dotychczasowych prac komitetu, tudzież zasad 
i programu, wedie jakiego działać dalej i wy
bory miejskie przeprowadzić pragnie; czytelni
kom naszym wszystao to juz najdokładniej zna
ne, goyz odnośny referat juz przed tygudn.em 
podaliśmy w eałusci. Szanowny mówca zakoń
czył swoj wywód ostrą repliką na tendencją i 
lałszem zaprawne korespondencje twow^k.e wie
deńskiej i\tUb /rata presse  i proiesieui przeciw 
tak nikczemnemu zohydzaniu przez ten żydow
ski organ wszystkiego, co »n asze* ; od tych 
panów żadnych nauk me potrzeoujemy, nauczy 
hśmy się już rządzić sami i sami zawsze sobie 
radę damy... błuwom tym szan. mecenasa to
warzyszyły uczne oklaski słuchaczów.

W dysKusji nad programem, dr. W ejy d  i 
P .sek  poruszyli kwesije z iiygiemeznej i sani
tarnej sytuacji miasta, potrzebę lepszej opieki 
nad biednymi, racjonalnej reformy i dokładnego 
wykonan.a asanaeyjnych zarządzeń.

Po humorystycznym, wedle tradycji, debiu
cie p. Groehuwalskiego, adw. Dziedzielewicz pod
niósł zasługi tych, którzy wpłynęli na częściowe 
bouaj uzdrowienie stosunków przedwyborczych, 
jakie dotąd przynajmniej zaprzeczyć się me da, 
a  wykazawszy Muzzuie, iż me tyle o jgrogruiny 
chodzić winno j i k  o Ludzi mających wejśu do 
przyszłej iiaay , wyraził przekonanie również 
słuszne, iż dla jednostki me powinno potępiać 
się list całych i że wypada albo daną jeunostkę 
duwodam i win napiętnować, albo do zgodnej 
stanąć pracy.

Ze to jest możliwem, że stan rzeczy zmie
nił się od czasu tamtegorocznych >panamskioh* 
wyborów, znacznie na lepsze, przyznał nawet 
oppozycjor.iSLa fuancL m en iz , prof. Jfcgerman, 
uznając »w dzisiejszym Komitecie obywatelskim 
spadkobiercę dawnych komitetów miejskich ale... 
w poprawnej edycji*. W dalszym toku swoich 
wynurzeń zarzucił prol. J. aranżującemu wczo
rajsze zgromadzenie komitetów., że nie wystąpił 
od razu z pełną ILtą kandydatów, aczkolwiek 
przed miesiącem stósowna uchwała zapadła. 
Wskazawszy jako rzecz pożądaną, by panowie 
radni zgłaszali się na zebrania przedwyborcze ce
lem odpowiadania na ewentualne interpelacje, 
poddał prof. J. ścisłej krytyce zam knięcia  r u 
chu ulw  we lwowskiej gminy za trzecblecie 
1888— 1890 i wykazuje w kilku działach isto 
tnie >rażące usterki...* Drażliwa ta kwestja, 
wczoraj dopiero zaczepiona, powinna doczekaC 
się dokładnycn wyjaśnień i niewątpliwie wkrótce 
stanie się przedmiotem obszerniejszej dyskusji. 
Ghoeiażby bowiem, eo do faktycznego  rezultatu, 
po bhzszem zbadaniu ponownem, okazało się 
rzeczywiście zupełnie zgodnem oblicz' nie kasy 
z wynikami buchhalturji miejskiej, to w każuyin 
razie błędy wczoraj wytknięte, pozostaną meko- 
rzystnem świadectwem dla stosunków panują
cych w łonie wykonawczego organu m a-islra- 
m ry stołecznej.

We wczorajszem zgromadzeniu brał udział
akie W alaiz-porirecisla pan Jan Sjtyka, szki-

z prohlu sylwetki wybitniejszych Oaóbisto-
r nCUą sytuację podczas sesji przedwynor-

°  J- W Mkim uelu ? o tem zapewne dowiemy 
się wkrótce. y

T ow arzystw o  Wzaj Pom. uczest. powsta
nia polskiego w r. 1 % ^  odbędzie , zósh Wal
ne Zgromadi.ir.ia dnia * 1  ń y S g  b. r ,
bolę) o godzinie » po połudnm w kasynie ufiej- 
skiem, we Lwowie. Porządek dzienny: aprawo- 
zdanie Wydziału z czynności w r. 18911 S pra
wozdanie z obrotu funduszów towarystwa. Sura- 
wozdanie komisji lastracyjnej. WryDór 4  członków 
Wydziału (§ 14 statutu). W ybór komisji 17  
statutu). Wnioski członków z uwzględnieniem 
§ 17 lit. c. statutu.

Wydział uprasza Szanownych Towarzyszy o 
jak najliczniejszy udział w tem Zgroinudzeniu.

V tr z y d z ie s tą  ro cz n icę  p o w s ta n ia  na- 
ocu  do‘sk iegc r’ r . 1863 odbędzie się w ko- 
uiele archiLatedralnym obrz, łać. w piątek d. 
0 sty eznia b. r. o godzinie 1.0 ranc solenne 

u -cżeństwo żałobne, za spokój dusz poległych, 
walce z wrogiem, braci.

•krnubujstwo. Wczoraj około godziny 2 
P° Połudn.u odebrał solne żveie wystrzałem z 
dwolweru Bogdan Papara, dyetarjusz prokura- 
rJ! s larbu Samobójca liczył lat 20. Przyczyną 

'•yć nieszezęs*iwu miłość. Zwłoki samobójcy 
.bawiono kostnicy głównego szpitala.
P rze-eohan ie . Mikołaj rfeniow, »bojko« sprze- 
Jn u. yoet na pjacu halickim, przejechał 

wczoraj -aao Marję Rawską, żonę krawca 
ięz o pokajeczoną. musiano odwieść do jej 

P atnego mieBz]talllil j pozostawiono domowej 
kuracji.

„Ecno“ odbyło wczoraj o godz. 12 . w po
łudnie walne doroczne Zgromadzenie, przy li
cznym udziale członków czynnych i wspierają
cych. W ydział został wybranym, jak następu je: 
prezesem p Romana Marjan (przez aklamację) 
dyrygentem p. Orłowski Aleksander (przez akla
mację). Do wydziału weszli: pp. Bojarski, Czar- 
nota Kajetan, Joszt Feliks Julian, Moszczyński 
Jan, Mutka Dyonizy, Roscnbusch Adolf Edmund 
i Sienkiewicz Franciszek Ksawery. Jako komisję 
szkomrującą wybrano : pp Bojarskiego, Czarno- 
tę Alfreda, Hryniewicza Brunona i Seyfrieda 
Kamila (wszystkmh przez akiamacyę). Liczne 
sprawy bieżące były przedmiotem, ożywionej i 
uoważnej dyskusji.

W 30 rocznicę powstania narodu polskiego 
w 1863 r. odbędzie się w sali towarzystwa gi
mnastycznego »Sokół« w niedzielę dnia 22 sty
cznia 1893 wieczorek muzykalno-deklamacyjny 
z udziałem Panny Kazimiery Pióikiewicz, pp. 
Niewiadomskiego, Ncuhaasera, chórów mięsza- 
nych >Lutni* i chórów męskich Towarzysiwa 
»Eehat i ‘ Lutni*, pod aiTystycznem kierowni
ctwem \Yłauysrawa Wszelaczyńskiego. P rogram :
1. Słowo, wstępne wypowie dr. Jan Stella-Sawi- 
cki. 2. Dembiński: Krakowiaki, wyjątek z kan
taty >Pieśń o ziemi naszej*, odśpiewa chór mę
ski »Echa« i łLutni* z towarzyszeniem forte
pianu (p. Neuhauser). 3. Łabowski. Fantazja nil 
temai pieśni narodowych, odegra na fortepianie 
panna K. Piórkiewicz. 4. Niewiadomski Stani
sław Pieśni narodowe, odśpiewa chór damski
♦ Lutni*. 5 A.iczyc: Tyrteusz, deklamacja, wy 
głosi pan Niewiadomski. 6 . Nikorowicz-Mikuli : 
Chorał, odśpiewa chór mieszany »Lutni*. 7. Sa- 
in t-Saens: Pulones, na dwa fortepiany, Odegrają 
pp, Neuhauser i W^zelaczyński. 8. Pieśni naro
dowe, odśpiewają chóry męskie »Eeha* i »l u - 
tni*. Poc/ątek i godzinie 6. wieczorem. Zapro
szenia na powyższy wieczorek otrzymać można 
u p. Karola StanuchowsKiegc, urzędnika gal. Kasy 
oszczędności. Kloby nieutrzymał jeszcze zapro 
szenia na. wieczerzę wspólną Jm a 22 b. m. w 
Kasynie miejskim odbyć się mającą, zechchce 
zgłosić się do p. Izydora Karlsbada w Banku 
hipotecznym.

Dzisiejszy koncertant,  Jan Lassalle, we
dle sylwetki, którą przynosi pierwszy numer
♦ Naszej sztuki*, jestto obecnie mężczyzna w 
sile wieku u szczyiu swej sławy i potęgi głoso
wej. Stale angażowany w Paryżu, zamieszkuje 
willę Pornichet w pobliżu położoną. Dzięki świe
tnemu stanowisku i wycieczkom koncertowym 
oraz gościnnym występom w operach stolic eu
ropejskich, uzyskał majątek, który mu daje zu
pełną niezależność. Nie jestto tylko śpiewak 
wirtuoz, ale artysta całą duszą —  świadczy o 
tem przebieg karjory jego, który w krótkości 
skreślimy.

Urodził się w L' onie w r 1850, a pierwsze 
swe aspuacje artystyczne nie do muzyki skie
rowywał. Jako chłopiec z zapałem rysował i 
malował, tak, że oddano go do szkoły sztuk 
pięknych w Paryżu. Tu zwrócono uwagę na jego 
niezwykły głos, poczem młody malarz zaczął 
powoli przechodzić na inne pole, uczyć się mu
zyki i pracować nad śpiewem. Wreszcie wstąpił 
ao konserwatorjum. Debiut jego pierwszy odDył 
się w Lióges, a mimo wypadku niefortunnego, 
jaki towarzyszył pierwszemu krokowi jego na 
scenę, przyniósł świetne powodzenie i zapewnił 
karjerę niezwykłą. Śpiewał od wówczas partję 
Saint-Bris w »Hugonolach*, a zaczepiwszy o- 
strogą o deski, upadt na scenę, ku nieuniknio
nej oczywiście uciesze »szerszej* publiczności. 
Wypadek ten niebył wcale złym prognostykiem 
na przyszłość, przeciwnie zdaje si^, że był je
dynym, jaki go w karjerze spotkał. Partja 
i Hamleta* w operze Tncm asa, mistrzowsko wy
kona pod względem śpiewackim i dramatycznym, 
nielylko zachwyciła Brukselę, ale zniewoliła 
ówczesnego dyrektora w. opery w Paryżu p. 
Hdlanzier zaangażować młodego śpiewaka, który 
majac dwadzieścia parę lat rozpoczął szereg 
tryumfów na pierwszej światowej sceu.e. Opery
♦ Diinitri* Joneiera, »Roi de Lahore* Masseneta,
♦ Polyeucte* i "T iihul de Zamora* Gounoda,
♦ Francesca da Rimini* Thomasa, »Henryk VIII* 
Saint Saensa, miały w nim pierwszego tytuło
wych partyj przedstawiciela. Głos jego potężny 
pełny i dźwięczny, mistrzowskiem swojem wy- 
doskonaieniem dokonywał cudów; niemałym też 
czynnikiem wielkiego wrażenia, była zawsze 
wmlka iuteligen-ja tego człowieka, tryskająca 
zarówno z wykonania jak z twarzy jego i całej 
postaci.

Przed laty gościł w Warszawie, a prasa i 
publiczność przyjmowała go z niesłychanym en
tuzjazmem, podobnie zresztą jak się to wszędzie 
dzieję.

f t)  „Klub urzędników poczty i te legrafu“ .
Otrzymujemy sprawozdanie wydziału klubu urzę
dników poczty i telegrafu, z którego wyjmiemy 
kilka ciekawych szczegółów, wiedząc, że miasto 
interesuje cię tem miodem stowarzyszeniem.

Rok dopiero istnieje klub pocztowy, a szybki 
swój wzrost i rozwój zawdzięcza tak energji i 
dobrej woli ogółu swych członków, jako też w 
szczególności panu Janowi Btgowi, który zasilił 
klub bezprocentową pożyczką 300 zł.

Bawiono się ochoczo w klubie przez cały 
rok ubiegły, w zimie i w lecie, koncerty tam 
urządzane wypadały bardzo pomyślnie, a i bi- 
hioteka poważnych dosięga już rozmiarów.

Go do finansów klubu, to dochody w r. 1892 
wynosiły 4 .582 zł. 33 et., rozchody zaś 4 ,502 zł 
u0 c t , zatem pozostało w kasie 79 zł. 43 ct. 
Majątek Towarzystwa ogółem obliczono na 115 zł. 
27 ct. a nadto posiada ono książeczkę tow. zal. 
urzęii poczt, na kwotę 10  zł., przeznaczoną na 
mający się założyć fundusz na cele dobroczynne

W Końcu sprawozdania znajdujemy spis 
g a z e t  prenumerowanych przez klub i tu musimy 
powiedzieć swoje: ale.

Gazet ogołem prenumerowano 3 2 ; z tych 
8 polskich, 8 niemieckich, 10 ruskich. Trudno 
wymagać, aby stowarzyszenie początkujące i 
wcale nie specjalnie liLerackie abonowało wszy
stkie pisma, jakie by mieć w swym lokalu po
winno, czyby jednak —  wszak Lwów leży w 
. olsce j :7a m ias t: »An der blauen Donau*, 
I ib  »Zur guten otunde*, nie właściwiej było 
zaabonować »Tygod uk ilustrowany*, »owiat*, 
♦Biesiadę literacką*, »Kraj*, »Atineum«, »Bi-

bljotekę warszawską*, do wyboru według woli P 
A zamiast tylu ruskich pism. czyby nic lepiej 
było zaprenumerować choć jedno codzienne pi
smo poznańskie i ehoibv jedno warszawskie ?

Wykaz pism ltlubn pocztowego zoawałby 
się wskazywać, iż zapomniano tam  o tem. że 
na Galicji nie kończy się Polska, że medesć 
być Galicjaninem i Lwow.akiein, ale irzeLa się 
oprócz tego; przedewszystkiem czuć synem ca
łego kraju, całej Polski, że trzeoa utrzymywać 
łączność puwszechną w całym narodzie i z ca- 
tym narodem. Ignorowanie Warszawy nie tylko 
uderza w wykazie gazet klubu, ale razi bardzo 
przykro. Tam biją dziś najżywiej choć cicho 
serca polskie —  czy »klub urzędników lwow
skiej c. k. poczty i telegrafu* nie chce słyszeć 
lego bicia ? i... Mamy nadzieję, że Mowa nasze 
nie pojaą ńu marne i że galicyjsko- niemiecko 
ruskie stowarzyszenie pocztowe lwowskie stanie 
się przedewszystkiem p  Isk iem , święcąc na tem 
poiu przykładem innym pokrewnym związkom, 
jak  może, jak powinno i jak mamy prawo po 
niem się lego spodziewać.

T e a t r  ( A  D.) Ciężkie, smutne i bez wyj
ścia jest położenie autora, który chciał coś na
pisać, a nie zdołai osiągnąć celu, który miał 
w głowie jakiś pomysł, ale nie umiał wyrazić 
swej myśli... Bo najwidoczniej panu Vacquerie, 
autorowi wczoraj wystawionej sztuki p. t. ‘ Za
zdrość*, majaczyło się coś w mózgu, zanim to 
j-coś* przyoblekł w formę dramatyczną. Znać 
nawet w jego utworze silne postanowienie za
protestowania przeciw panującemu wszechwła
dnie we Francji kierunkowi literackiemu, m ają
cemu prawie wyłącznie wiurołomstwa kobiet na 
względzie. Vacquerie pragnie swoją bohaterkę, 
Marcelę Jorgan, widzieć niezwyciężona w cnocie 
i zaprzysiężonej mężowi wierze. Ki. Jy inni, 
modni, wielcy i mniejsi, pisarze nadsekwańscy 
uczyniliby z niej niewolnicę własnych i cudzych 
namiętności, — Vacquerie radby jej dać herku
lesową siłę oooru wcbec popędów serca, które 
gorącą bije miłością. Lu Gerardowi Breńal Za
miar więc autora jest dobry i znajduje w ka
żdym widzu odgłos sympatyczny.

Ale...
Właśnie to ale jest tak wielk,e, ze w niem 

wszystko, co autor miai na myśli i na sercu, 
zginęło na zawsze i bez powrotu. Mówiąc krótko 
i po prostu, tiistorja tej »zazdrości*, z ro d z o n e j 
ni ziąd, ni zowąd, bez podstawy i umotywuwa- 
nia, jest w wysokim stupuiu nierozsądna i naiwna.

Jakób, mąż Marceli, podsłuchuje (?) rozmowę 
swej żony z Gerardem, który Marcelę kocha 
i jest przez nią kochany. Podsłuchując, aow:a- 
duje się, że żona postanawia nigdy nie zejść 
z drogi obowiązku, nie wierzy temu , pragnie 
się zemścić. Za nikczemną ma na to naturę, 
aby rywalowi spojrzeć oko w oko, woli o r pro 
wadzić swe dzieło Dodsfępem, podsuwa więc 
innego człowieka do konkurencji z Gerardem, 
niejakiego Filipa, i ostatecznie osiąga cel: ońy- 
dwaj stają naprzeciwko siebie z pistoieiami 
w ręku. Filip jednak wymierza w końcu spra
wiedliwość nikczemnikowi i, zam i.st Gerarda, 
zabija śledzącego z dala bieg wypadków Jakóba 
Jorgana. t

Oto jest treść, jaka się da wyłowić w mę
tnej wodzie czterecli aktuw. zbudowanych i prze
prowadzonych z zadziwiającą naiwnością przez 
autora widocznie nietyiko ni doświadczonego, lecz 
pozbawionego zupełnie poczucia akcji scenicznej. 
Nie wyiiczYłńym wszystkich śmieszności, któreini 
przepełuiuiia jest sztuka od początku do końca. 
Rzeczy te śmieszą widza, lecz śmii ch taki może 
autorowi łzy wycisnąć z oczu...

i  tak zamiar Vacquene’go, w zasadzie godny 
oklasku i przychylnego przyjęcia, niewypełniony 
z talentem, owszem przeds awiony blade i nie
zręcznie — utonął w niepowodzeniu. Tłomaczenie 
jest godne orygmału.

Artyści usiłowali tę nieszczęśliwą ‘ Zazdrość* 
uczynić zajmująeę, ale usiłowania icli spełzły
na mczem.

3 a l p ra w irk o w . Najświetniejszy corocznie 
z balów publicznych bal prawników odbędzie 
się i teg o  roku d. 7 lutego jak zwykle dotąd 
za inicjatywą ‘ Biblioteki słuchaczów prawa*.

Komitet rozpoczął swoje czynności od upro
szenia i G. W. Arcyksięcia Leopolda Salwatora 
i Jego Najdostojniejszej małżonki areyksiężnej 
Bianki na protektorat balu a kierując się odezwą 
z 22 grudnia 1891 podpisaną przez pp Roma- 
nowicza, Mochnackiego i hr. Dzieduszyekiego, 
uchwalił komitet część dochodu z baiu przezna
czyć na rzecz fundacji im. Tadeusza Kościuszki.

( K  Ii.)  L w ow ska Izba h an d lo w o -p rze 
m ysłowa. Na wczorajszem posiedzeniu p. Jo
nasz postawił wniosek nagły, by wystosowano 
memorji'1 do ministerstwa finansów w sprawie 
podwyższonego cła od ryżu. Wniosek len po
parł p. Baumann; ryż jest obecnie głównym ar
tykułem żywności u warstw biedn.ejszych, kwo
ta 5 zł. 58 ct. od cetnara byłaby zbyt Wyso
kiem opodatkowaniem. Wni isek pana Jonasza 
przyjęto, poczeu odbyły się wybory, z których 
prezydi ntem Izby wyszedł p. Karol Kiselka, wi
ceprezydentem p. Jakób Pispes. prowizorycznym 
prezydentem p. Maksymiljan Epstein a rewiden
tem kasy p. Karol Schayer.

Do komisji certyfikatowej wybrani zostali 
pp. Baczewski Józef, Bardasz Franciszek, Bau
man Mojżesz, Gołąb Andrzej, Kulka Zygmunt, 
Michalski Micha*, Fried rgnacy, Schayer Karol 
i Długoszowski Bolesław.

Do komisji kolejowej pp- Baczewski Józef, 
Buber Salamon, Długoszewski Bolesław, Epstein 
Maksymiljan, Jonasz Maurycy, Kiselka ICarol, 
Kochanowski Anarzej, dr. Koliseher Henryk, 
Niemczynowski Stanisław, Piepes Jakób, Russ- 
mann Ignacy, Szczepanowski Stanisław7, Schayer 
Karol, Wang -Juljan i Gubrynowicz Władysław.

Do komisji bankowej pp. Baczewski Jozef, 
Gołąb Andrzej, Gubrynowicz Władysław, Jonasz 
Maurycy, Loewenherz Dawid, dr. Marchv.icki 
Zdzisław, Michalski M chał, Niemczynowski Sta- 
sław, Piepes Jakób, Schayer Karol i Stroh 
Jakób.

Do komisji statystycznej pp. Długo^zcws.ii 
Bolesław, dr. Koliseher rlenrzk, Piepe.s Jakób, 
Szczepanowski Stanisław i Wang Juljan.

Do komisji dla dostaw wojskou ‘7ch pp 
Giucheiński Stanisław, Fried Ignacy. Gunryno-

wicz W ła d y s ła w , Horowitz Samuel, Mozer F ran
ciszek, Niemczynowski Stanisław, Schayer Ka
rol, Stroh Jakób i WMichiewicz Michał.

Do komisji kontroiujazej \ve Lwowie kursa 
giełdowe pp. Epstein Maksymiljan, Jonasz Mau
rycy7, Loewenherz Dawid, di. Marchwicki Zdzi
sław i Stroh Jakób.

Delegatami komisji miejskiej dla oznaczenia 
cen rnaterjalów budowlanych wyuranymi zostali 
pp. Długoszewski Bolesław, Gołąb Andrzej i 
Klarfeld.

Nadto p. Michał Michalski wybrany został 
zastępcą członka peństwowej Raoy kolejowej.

Assesoram: dla działu wekslowego Banku 
krajowego wybrano pp. Długoszowskiego Bole
sława, Jonasza Maurycego, Stroh Jakóba i Kul
kę Zygmuma.

W  końcu proponowano na assesoiów han 
dlowych przy sądzie obwodowym w Sanoku pp. 
Aitala Wuoszyńskiego Naftulego Mendla Herzi- 
ga i Leonarda Aleksandrowicza.

Reszta spraw spadła z porządku dziennego 
z powodu braku odnośnych referentów.

T e r t ja r z e  franciszkańscy, kiórzy objęli na
dzór i obsługę schroniska dla nędzarzy, założo
nego pizez Reprezentację gminy przy ulicy 
Kleparowskisj, kwestują od kilku dni po na- 
szem mieście, zbierając starą odzież i obuwie 
dla biednych. Usiłowania zacnych zakonników 
powinny znaleźć wśród ofiarnej publiczności 
naszej jak najszersze poparcie, Schronisku^, 
zwłaszcza w tak ciężkiej zimm, jaką w tym roku 
przebywamy, łagodzi wiele niedoli, wielu najbie
dniejszym ocala życia... Każdy ubogi, znajduje 
tam przytułek, strawę, często odzież, — a zdolny 
do pracy zarobek w ułatwionych warunkach. 
Założono w tym celu fańrykę mebli giętych, 
wyrób słomianek, domową piekarnię, szwaln.ę i 
warstat szewski na potrzebę domową. W domu 
dla kobiet, ręczne waistaty tkackie, przędzenie 
lnu i konopi, pohturowame i wyplatanie mebli 
i inne droLne roboty — Zasadą, płaca za ro
botę ceny zwyczajnie używanej, o ile możebna 
rzecz od sztuki w naturze lub w pianiądzach. 
Kto źle używa pieniędzy, nh dostaje ich na 
rękę. —  Ni um iejętnych żywi się i wspomaga, 
póki się nie nauczą zarabiać. Ta działalność ud 
lat trzech oaazuje się skuteczną, bo chociaż 
dcm od początku aż dotąd dla każdego jest o- 
twarty i pomimo, że głodnemu nie braknie stra
wy — napływ ubogich okazuje się z roku na 
rok mniejszy, z czego można wnioskować, że 
stosunki tuj katego-ji ubogich znacznie się po
lepszyły. Dobroczynna działalność Tercjarzy, 
poparta przez społeczeństwo, może przyczynić się 
z czasem do zupełnego usunięcia publicznego 
żebractwa.

(p. s ) Otwarcie „Gospody chrześc.jaóskiej" 
W Uuulanach Dnia 1 b. m. odbyło się w Dubia- 
naefi uroczyste otwarcie -gospody chrześcijań
skiej*, objętej przez kilku stowarzyszonych człon
ków miejscowego »Kółka rolnicz.-go*. — Po 
długich a trudnych staraniach zwalczenia ró
żnorodnych przeszkód, stowarzyszeni zdołali 
przy licytacji utrzymać się przy przedsiębior
stwie propinaeyjnem, ponosząc nawet znaczne 
ofiary materjalne. —  Onjaw to dodatni u na
szego ludu, bo przekonywujący, że lud ten 
daje się z łatwością powodować, jeśli cho
dzi o istotny postęp, który instynktowo czpje i 
poprawę stosunków ekonomicznymi w kraju. — 
Stowarzyszeni bez wszelkiego nacisku poddali 
się pod kontrolę moralną zarządu »Kóika rol
niczego*, kióre im w pracy nowej nie szczędzi 
wskazówek odpowiednich i pomocy.

W dzień Nowego Roku zamknięto osławioną 
karczmę żydowską w gmime Dublany i w miej
sce tejże otwarto ‘ gospodę chrześcijańską*. — 
Po nabożeństwie w kaplicy zakładowej, kapelan 
ks. dr. Jaszowski dopełnił poświęcenia chaty, 
w klóreu mieści się obecnie ‘ gospoda*. Pc 
tej uroczystości przemówił ks. dr. Jaszowski w 
gorących słowach do bardzo licznie zgromadzo
nej ludności wiejskiej i inteligencji miejscowej, 
wyrażając nadzieję, że z cnwfią zamknięcia 
karczmy stosunki moralne znacznie się popra
wią. \V końcu życzył stowarzyszonym pomyśl
nego rozwoju przez uczciwą i rzetelną pracę. — 
Następnie przemówił w imieniu zarządu ‘ Kół
ka* prezes tegoż pici. B jlsk i: podniósł on po
trzebę wrypełniania zobowiązan.a ze strony sto
warzyszonych, i objaśnił moralne znaczenie ‘ go
spody* w przeciwstawieniu do dawnej karczmy 
i życzy* nowej insty tucji' powodzenia staropoi- 
skiem : ‘ Szczęść Boże* !

0  ile nam wiadomo stowarzyszeni wzięli się 
do nowei dla moli pracy energicznie i należycie.

Powoii... może znikną w całym kraju kar 
czmy —  jeśli ‘ Kółka* wszędzie wezmą się do 
tej sprawy —  co Boże daj — by jak  najprę
dzej się stało.

(I) Ku uczciem u „hetm ana w su5cmanie‘!.
Pod tym tytułem zamieszcza -Gazeta N a

rodowa* artykuł, który, ze względu na Lreść 
jego podajemy niniejszem w skróceniu.

W roku 1894 upływa 100 lat od chwili, 
kiedv naród deptany barbarzyńską stopą dźwi
gną! się i ohydny ten ciężar z piersi swej ze
pchnąć spróbował. Na czele tego ruchu narodo
wego stanął mąż, pełen bohaterstwa i poświęce
nia, maż szlachetnego serca i wielki go umysłu, 
jeden z najdroższych dla nas, a najpopularnirj 
szy z nas na całej ziemi, Tadeusz Kościuszko.

Obchody uroczyste nie wystarczą na uczcze
nie nieśmiertelnej pamięci tego rycerza »bez 
trwogi i z m a z y , tego ‘ hetmana w sukm anie*: 
trzeDa uczcić ją  w ten sam sposób, jak to się 
staio podczas dwóchsetnej rocznicy oswobodze
nia Wiedma przez Jana Ul.

Należy zgromadzić wszystko, cokolwiek od
nosi się do osooy Tadeusza Kościuszki, i jego 
czasów, a więc portrety, obrazy, broń, ubiory, 
mundury, odznaki, rękopisy, instrukcje, orc onan 
se, pieniądze i t. d., rozproszone pc zMoraeh 
publicznych i prywatnych, oraz po nomach 
w całym kraju, w zbiór jeden, a doprowadze
niem tego dzieła do skutku zająć się powinno 
Towarzystwo historyczne.

W ystawa kościuszkowska we Lwowie byłaby 
najpiękniejszą ozdobą wystawy powszechnej, jej 
sercem i jej koroną, a byłaby zarazem dowo
dem, jak umiemy kochać i czciu spuściznę po 
tych) którzy za womosć kraju krew przelewali.

Eistorja także by na tem zyskała: niejeden 
ciemny dotąd szczegół dotyczący samego Ko
ściuszki, lub ówczesnej epoki, dałby się wyja
śnić, nie jeden nowy fakt przybyłby do kroniki 
naszych walk o niepodległość.

Z nasząj strony, myśl podaną przez ‘Gaze
tę Narodową* popieramy najgoręcej, niewątpAC, 
że znajdzie oddźwięk we wszystkich sercach, 
którym jest drogą Ojczyzna.

(tu. s.j Żydowski gospodarz, żyd Bardach, 
właściciel kamienicy przy ul. Kopernika i  2, mimo 
nalegań lokatorów7 nie ence swojej studni na
prawić i zmusza ich w ten sposób do żebrana 
po całej ulicy o wodą. Jego połowica, p. MeiM 
Bardach, zaś w ten sposób traktuje lokatorów, 
że jednej pani, która ją prosiła o naprawę f p  
dni, odrzekła: ‘ widzisz ją, ona mi lu będzie 
rozKariwacz*.

Arongaoeja żydów kainieniczników przecho
dzić już zaczyna granice cierpliwości.

(m. s .j  Karj godna opieszałość. Z mevia- 
domych przyczyn zaniechali obecnie stróże do
mów posypywania trotuarów, skutKiem. czego 
zdarzają się na ulicach niemiłe wypadki. Wezc- 
raj upadła na ul. Kopernika jakaś pa/n, zaś^ na 
ulicy Sykstuskiej wiejska kobieta, która zbiła 
kilka flaszek wuna. Garstka popiołu rozsypar.sgo 
zapobiegłaby takim wypadkom.

(ni. s.) Nowy Cywilizator. Właściciel “o- 
guerji na ul. Karola Ludwika wywiesił r.ad skle
pem napis: Minc.ral-Wttsser. zaś pod spodem 
toż samo po żydowsku. Widocznem jeci, se 
wlazłszy między żydów, można zżydzieć. Jest t° 
chyba jedyny u n k a t w Galicji, by c h rz e ś c ija ń 
ska firma, wywieszała żydowskie napisy.

Pani Adela Sokal, wdowa po obywau . 
i radnym miasta Lrvowa ofiarowała kwotę lOu 
zł. na rzecz miejscowych biednych bez różnicy 
wyznania.

J. E. Włodzimierz hr. Dzieduszycki,
wyjechał do Abbazji celem poratowania nad- 
wątlonego zdrowia.

P. Antoni T ytus Bukowski, obywatel mia
sta Lwowa, ofiarował na poprawienie wintu pre- 
bendarjuszom zakładu kalek św. Łazaiza we 
Lwowie kwotę 25 zł.

( t)  Ze sprawozdania  „Sokoła ‘ w ia-
worowie. Towarzystwo gimnastyczne »Sokół* 
istnieje w Jaworowie od r. 1890. Młode to to
warzystwo liczy członków 7 1 ; pTezesem jego 
jest adwokat dr. Józef Aleksander Hibl.

Nader ruchliwy ‘ Sokół* ja w o ro w s k i bierz i 
udział we wszystkich uroczystościach narudo 
wych, wiele z nich urządza z własnej inicja
tywy, a mimo szczupłych iunouszów, jakiemi 
rozporządza, ofiaruwał 6 złr. na sztandar dla 
‘ Sokoła* w Cieszynie i przesłał datek dla we
teranów z "roku 1831.

Obok ćwiczeń fizycznych nie zapominając 
także o kształceniu się umysłówem, gromadzi 
towarzystwo jaworowskie bibliotekę z dzid fa
chowych i beletrystycznych, która dziś liczy 
toinów. Majątek towarzystwa z dnie 31 grudnia 
1892 r. wynosił ogółem 254 złr. 2.2 ct., na 
sztandar zaś uzbierano dotychczas 85 zt uh ■ 
Młodemu ‘ Sokołowi* jaworowskiemu ‘ Szczęść 
Boże! *

T s l e g r a m y .
Dnia 17 stycznia.

P ary ż . Wydalenie kilku korespondentów pism 
zagranicznych wczoraj sy7galizowane me prze
staje tu budzić wielkiej senzacji w kołach s:e- 
lokichj zwłaszcza, iż poczynają krążyć pog*osLi 
o zamierzonych nowych wydaleniach.

Ribot odwiedził Mohrenheima (ambasauc'7-- 
Rosji), aby złożyć mu kondolencję z powodu 
przykrych dlań insynuacyj ze strony oai 
dzienników francuskich. Takiż sam akt dyplo
matycznej kurtuazji speinił Ribot względem amba
sady włoskiej,

Pozycja Carnota coraz śmielszych uoznaje 
ataków; niektóre dzienniki występują już z ząr 
damom, by prezydenta także stawiono p i- lu 
sąd śledczy i przesłuchano. Na meetingu socja
listycznym uchwalono połączenie grup wszyst
kich przez wspólny program, którego treacią 
byłoby rozwiązanie izby i rewizia k o n sty tu c ji.

Rouvier wzywa Rmota, by zastanowił wytoczo
ne mu śledztwo, w przeciwnym ~aś razie -i 
nowym skandalem, który shańbi Ribota.

P a jy ź  Ankieta wybrana przez Izb? *‘0 
zbadania sprawy panamsluej w dniu wczoi.,.- 
szym przesłuchiwała redaktora dziennik? Aowóję 
W reinia, p. Suwmrina i współpracownika 777 

pisma, Tatiszczewa. Obydwaj zaprzeczają ja ie 
mukolwiek udziałowi rosyjskiej prasy w 
panamakiej.

P a ry ż . Na posiedzeniu wczorajszem 
deputuwanycli socjalista Lavy wmiósł ^interpe 
iację w spravde uwięzienia i wydalenia pięciu 
Polaków, Którzy będąc socjalistami nie są pize 
cież anarchistami. Na tę interpelację odezwały 
się na prawicy głosy: ‘ Wiyc wołaj pan > » 
lą Pologne !< Ribot odpowiedżiał, że policja sie
dzi soijal.stę polskiego, msjakiego Damskiego, 
który w Zurychu wyrabia bomby, z§ wydaliła 
kilku Polaku w. Ze strony lewicy słychać 3 g |S  
»Tak! przy pomocy rosyjskich ajentów!* hmo 
nadmienia, że Fiancja jest goscini.ą, a e  nie 
ścierpi wichrzeń obcych.

Wiedeń. Jan hr. Krasicki, który już rffl 
targnął się był na swoje ż y c i e ,  skoczył wczoraj 
z trzeciego piętra hotelu gdzie mieszkał, n 
bruk i poniósł śmierć na miejscu.

RzytP Papież mianowa> biskupa wrocław
skiego, ks Koppa kardynałem. _____ _

A  D  E  3  &  A  jSi 25.
.D zie rża w y  około 4 0 0  mortrów uaj*- 

lepszej gleb,, w korzystnym połozmir 
p o sz u k u ję . Z głoszen ia p o d  lite ram  A .  A- 

rzyjmujc *. g izecznośc i A d m in is tra c ja  K a r 
iera Polskiego.
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Lwów, dnia 17 stycznia 1893 — (Z Izby handlowej i przemysłowej).

I. Akcje za sztukę.
Kolei galicyjskiej Karola Lu lin k a  po 200 złr. mon. kom.-. • 
Kolei Ii.tów- Czerniowce - Jas-y po 200 łIj a. w. w srebrze 
Banku uypoteeznego galicyjskiego po 200 .łr .  a. w. • • • 
B ^nia kredytowego galicyjskiego po 200 złr a. w ■ •> •

płacą iądąlą 
2 1 8 '-  ——  
2*1-- -  ——
34:0—  ——

——  215—

I I .

Banku Lypotecznego galicyjskiego

L is t y  ca ita w ie  za  IC O  rslr.
{ 6% w. a. wylosow. w 40 lataeŁ 101‘10 

„ „ nylosow. z 10% premią 108‘25

4Vj % w. . . wylosow. w 50 latach S3'50
Banku krajowego 4a/2 w. a. wylosowalne w 51 la tao b ............................ i00'—

|  4*, (I e m is ja ) .............................. 97—
Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk.

wylc jowal. w 41‘jj latach 9o'70 
4*/2 % wylosowalne w 52 latach 10o-50 
4(» wylosowalne w 56 latach P5'40

10l r f 0
108-95

100-70
97-70

I I I .  Łif»ty dłużne za 100 złr.
Galicyjski Zakład kredytowy w Lk./idacji (dawne 5%) 2*/j% w a. • 
Ogólnego rolniczo' kredytowego Zakładu dla daiieyi i Bukowiny w l i 

kwidacji 6> w. a . wyltsowaine w 15 latach • • ■ -

IV .  ObUgi za 100 złr.
Indemnizaeyjue galicyjskie 5 % monety konwencyjnej..............................
Galicyjskiego funduszu propinaeyjnego w. a ....................................
B lkowinckiego uMEmszu propinacyjnego 5% w a . ..............................
Komunalnego Banko krajowego 5% w. a. (II. emisji) . . . . . .

( o<̂ p waluty a u s try ja e k ie j .....................................
Pożyczki krajowei ł  » n .....................................

50-— ——

Miasta Krakowa

Dukat cesarski 
N ipoieond’t r  
Pół imperjał •

V. M
23-50 2550
V I .

p ła o ą

5'B7
9-57
9 -0

h i  O
i a d a j a

5 /7
9-67

o s y .
Miasta Stanisławowa 
n e t y .

Rubei rosyjski sreLrny ■ 
„ „ papierowy

100 marek, niemieckich •

104-80 
96'.0 

101-80 
101 50 
i03-50 
09—  
Pd 5C

105-dO 
»7 40 

102 50 
Lu  20

39—  ——

płaca żądają
1-Sf l-27 
1-21 123

59 - 59-50

fiuch [pociągów kolejowych
ważny od dnia 1 Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego

P r z y c h o d z i}  d o  L w o w a :
Krakowa.......................................................... -
Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ........................
Pcdwoioezys1- i Lrodów (na dwoizee główny) • 
Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Suezawy.......................................................................
Kimpoii ngr • ......................................................
Padov/iea • - - - ■ - -
H lib o k i..................................................................
N e w o s ie l ie y ............................................................
Słobody rungursklaj . . .
E j  siaty n; via H diez • •
Nowegc iąeza, Cnyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Suchej Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja .................................................................
Z Chyrowa, Stmisławowa i S t r y j a ........................
Z Pesztu, Mj jkelcza, Łlunkacza, Laworznego i Stryja
Z Sukal» i Bełz c a ......................................................
Z Sokala i Rawy ruskiej • ....................................

O d c h o d z ą  z o  L w ^ r a :
3<xDo 'f r a k o w a ..................................................................

Do Muszyny - K-ymey 'ii Tarnów - 
Do PodwołoezysK i Broaow (z dworca głownego)
Dc Podwołoezysk i Brodów (z Podzamcza;
Do Sue*awy . . . .
Do Eu liatyna via Halicz . . . . . . .
Do Słobody rungurskiei ■ . . .
Do No w onielicy ......................... . . . .
Do E l i b o Ł i ...........................................
Do R -^ o w ie t.............................................................
Do Kimpohu.ga  ................................................
Do Stryja, Chy row i  Nowego Sącza i Suchej - 
Do S fy ja  i 3i anisławowa 7 - "
Do St yj . , Lawocznego Mankacza, Miszkolc ca

i P e s z t u .................................................
Do Bełzca i Sokala • - .......................................
Do Sokala i Rawy ruskiej ■
U w ag a. Godziny podkreślono linijką oznaczają po. ę nocną od godJny G-tej wie

czorem do godoiny 5-te] minnt 59 rano

P  e c i  l *s
o s  ob  j i y

rfM

lOoe
10M
TOĆjj}
1009

10u»
1009

10«

2«8
310

6jr
63f
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© r e d w i ®  € ■ £ -■  k i » s ^ e r a i ‘i a r , 6
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  et., tłustym druki łm pn 5 et. 

Mj?lmum ceny ogłoszeń 2 ?  et.

CentralDe Biuro 
sprawunków dla prowircy5

Lwów — Jtopernika 11.
pośiedniuzy w zakupie wszelkich towar., ,v, 
■ryseła tylko za z tliezką i policzą 5% 

310 prowizji 16 -357

4 — 5 0 0 0  g t  W frM
sce na kamienicę w Krakowie. — Zgło
szenia pod „ K a p i t a ł “ do Admininuacji 
Kurjera Polskiego. 314 ?

„I M F li S S S A“
w e  L w o w i e

dla ogłoszeń w sprawach liaudlowu-pizó 
myślowych Przyjmuje i ogłasza w dzień 
n.Kacn w s z e l k i e  reałuo obziiajomienia 
(anouse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykol’ ije po najtańszych ceuaeh klisze 

do anonsów 
W y b ó r  p i s m :

Lwowska Gazeta, Przegląd, i *ilo, Kurjer 
Polski, Dziennik Polski, Hał. Ruś, Kurjer 
Lwowski, Gazeta Narodowa, Narndua Oza- 
sopyś, Śmigus, Reforma, Czas, Kurjer 
P o l s l  (Kraków), GaZeta Poloka (Czernio- 

wcei i wiele innych.
Wystarczający adres Biuro „ I m p r e o s a  

l w ó w “ .
M o tto  : O zom  p a r a  d l a  m a s z y n y ,  to m  a n o n s  d la

każdniro przemysłowego Intorosn._____

f f w 7 p r i l Q  Brzytew, nożyczek, czy- 
1 0 II L u lliU  szezenie instrumentów 

chirurgicznych i weterynaiskich, oraz 
wszelkie zamówienia i reperacje nożo
wnicze przyjmuje J A N  L A U R U K ,  
Nożownik, ul Boi/nów (dawniej W eks- 
larska) 1. 3 we Lwowie. —  Cenniki 
wysyłam gratis. —  Na prowincję od- 

322 wrotną pocztą. a ó

srebru stułuwe,
kompletne wyprawy e , 

w .Laietirach o-l
i om wjzelką biiuterj5
' ze srebra, i złota poleoa

Jan Jarzona
Lwów
T a r j  ■'

Grdy mi erzaba inserować
w dziennikach IwowskieL i innych rrajo- 
wyeh, lub w zagranicznych, to załatwiam 

zawsze najtaniej przez
C e n t r a l n e  B i u r o  O g ł o s z e ń

Lwów, ulica Kopernika. 11 
316 15-357

Nowo o tw o rzo n y

Slhd c i
z renomowanych fabryk

z gw aranc ją  długoletniej 
trw ałość

po Tbardao uiskieh cenach
329 poleca 2 -52

i >

Lw ów  
pl ac  Ma r j a c k i  I. 3

‘od ulicy Krętej ob o k  h o te lu  Ź o rża .

I l l u b t i o w a n e  c e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  
g r a t i s  i f r a n c o .

i i n  '!j^>  r s i

paczka 5-kilowa brutto 
i franco 

I. strefc. 4 zi. »50 et. 
II. „ 4: ,, 6a ,,
33 L w ysy ła  2—4

Zarząd dóbr

Obiażniea poczta Nowo Sieic
(koło Stryja).

Ti t t k i  cygaretuwf n n a jz i a f c m i t s i e j  
b ibułki L aneush ie j  JBF" 10(10 

r - B t u k  o d  "'A. 1  pc.eea fabryk i T .  
i f i ż f f i o w s k i e ^ o ,  Lwów, H o t e l  
Z o r i l u .  — (ipakowanie fn.noo wy- 
sełna odwrotną pocztą. z40 28—?

10 medal: zasługi 12 dyplomów mapa |
za niezrównane wyroby

_ku_-a _ueha, czorstuL i  zg; i biała pod wpływem MAGNOLJ NY staje się miękką 
i delikatną. MAGNGLLNA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk Cena 

tego znaaomuegc środka 1 złr, 50 et.

O i d j e k  f e n i n o w y  0tiz^szeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy

P o m a d a  c h i n o w a ,

do porostu, Flakonik 50 et.

wzmuenia cenniki włosowe i zapomoga wy
padaniu włosów, — błoik 80 ot.

Woda
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się tupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakor 80 et. 1

nadaje brodzie miękuośc i naturalny połysk — Cena 50 centów.

0 1 3 ] e k  c h i n o - t a n r n o w y
d siała znakomicie na cebulsi włosowe i ud porost włosów. Juz po użyciu 
jednej fliszai można spostrzedz porost Najlepsza prezerwatyw a przeciw 

wypadaniu włosón i tworzenia się łupieży. — Cena 1 złr. 20 et.

Esencja, miętowa do piukan:‘a ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie 

wpływa na dziąsła i zeby. — Flakon 50 et.

Proszek roślinDu-alkaliczDy
d o  c a y s a c a s e n ia  sęllłów,

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuobnienie zębów. 
tGdełko 30 i 60 centów.

J A K  I H N A T O W I S Z
w e  L w o w i e  s k l e p y  w l n a u e  u l i  o a  K o p e r n i k a  1 3 , u l .  H a l i c k a  r ó g  

B o i m ó w ;  w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  2 ; w  C z e r n i o w r u c l i  R y n e k  2

=D
Handel załozony w r. 1789,

Zupełnie swiezy transport

l E 8 | l Ł B ^ p p |
clitńsko-rosyjsfej

104 otrzymał handel 19—52

Frydaryka
we Lwowie, Rynek I. 45.

z ł r .
1/. Afe C o n g o ........................  1'90

„ S o u ch o n g ............................ 2 30
„ ' przędna • 3—

n jf najprzedniejsza 4'—
„ P e c c u .................................. 2"80
.  „ przednia • ■ ■ 3 —
„ „ uajprzeduiejsza • 4-—
„  „  żółtej . . .  5—

ljt  kilo herbaty Pecco l.arawanowej 
p , zł. fi. 6 i 8.

Najlepsze Okruchy herbaciani pół kilo 
po zł. l'5ll, l ’8o, i 2 30.

Przewyboruy « r j] ii  bremski.

P ie r w s z y  zaKłeid

lia i mm w
10.000

im c g M ó w  gotowych ^ ( |  i
drukowane lub pisane 
litery oraz gotyckie, V  S  y ~ _ J / 
od 5 do 50 cini.

p o ls k ie ,  n ie m fe v k ie ,  
oraz E o n o g r n m y  r U 8 k : e.

-------------  42
Wzory wybij ane

czyli tak zwaue płatki do użytku szkolneg

PARAWANIK1
(ektairy) 

do malowania
w najrozmaitszych wzo

rach są gotowe,

W ykonuje też wazelkie 

rysunki nn aksamicie, piuszu, je
dwabiu, atłasie i na suknie.

ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

Stera żytnie wódka

jest jedynie do nabycia w handlu

J a n a  B o d n a r a
Lwów, Akademicka 29.

S t a r e  k u r a c y j n e  U o k a . j e ,  k o n i a k i  
i w i n a  sprzedaje najtauiej.

334 2 - 7

Dr. Antoni Roicki-Rerger
333 ol lat d«"dziestu J—104

specjalista chor. u wenerycznych
mieszku obecnie ulica /<imorowieza 1. 5 
naprzeć w gmachu bokoła na II piątrze

Jego Poradnik dla męzczyzn
(wydanie IV) kosztuje zł. 1-20, dla za

miejscowych (dyskretnie) zł. l ‘5u. 
Ordynuje od godziny 3 — 5 po połuduiu.

G R C M M I C E
" b i a - ł e  i  o z : d . o T D 2̂ L j .e  m a l o w a n e

333 poleca lu.ijt.iiiiej 1—4
fabryka świec i blicliowania wosku

F r y d e r y k a  S c h u b u t h a
L iv A w , R y n e k  1. 4 5 .

Fabryka założona w roku 17U9.

Dwóch m i p ó t  i?  H
m i a m o w i c i e :

j e d n e g o  w  c e n i e  o k o f o  30  d o  8 0 0 G 0  z ł .  
d r u g i e g o  »  »  1 5 0  d o  2 0 0 .000  »
339 o r a z  1—52

większych drzewostanów do zrębu poszukuje

„ U  N I  A “
Don komisowy we Lwowie olia Jagielleiisb, I, S,

  , . '
N ie  m asz  n ic  w  św iecie  lepszego  do p o lecen ia  na, żo łąd ek

a osobliw ie w  czasie p a n u ją cych  tyicLem ji j a k

W ó d k a  z z i ó ł  l e c z n i c z y c h
iL - s ię d . s a  K n e i p p a

loe pcrwdzecniiie dzisiaj uznana

K n e ip p <  r« rk ład a  się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 
maJąoych cudowne dla organizmu własności.

K neippów .:* wzm acnia  i ogrzewa ż o łą d ek ,  przez co Chorobliwa bakterie  
m e m ają  do m ego  przystępu.

K n e i p p  w k a  od raw ia  krew  i odm ładza organizm -  ho u, zio łach i-Jko 
tezy owa tajem nicza odradzająca siła.

C e r a  d a s z k i  1  z ł r .  a .  w .

Do nabycia wyłącznie w Składzie materiałów

we Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 2.
Zam ów ienia na  ~rowincję uskutecznia  się oawrotną pocztą.

E E E D Y N A N O l  W A L L N E K A
W i e d e A ,  X . ,  U h l a n d g a s s e  N p . 8  I  1 0 .306 10 -1 8

^p.icjairoś'-. telegrafy, telefony, piorunochrony, zakładanie rui do mówie- 
nia, aparatów ecntro.nych przeciw włamaniu się, — odnośne apfraty przy- 
twieidza się na drzwiach, oknach, kacach, Piórkach itd. Cenniki gratis.

o c 3 o c x z x i > < z x z > < z x i x z x i x = x i x i x z > o < = x i x i > r - x i x i k ; o c > r
Pd lat 36 istniejąca, —  odznaczona kilkoma medalami

O I P S ”
JÓZLFV fiBANż i Synów we Lwowie

poleca z własnych 1 opaló, połużouych w obrębie miacta L^owa, tylko do- 
186 16—2C borowej jaitośc. gips_ a miaiitiwicie:

N r .  1. C łip s  s z t u K a t e r y j n y  -  N r .  a .  h łip s  d o  Y asi.il 
i  o d le w ó w . — N p . 3 .  o ł ip s  b n » o w i i i i iy ,

oraz wyrabia i utrzymuje w wiekim zapasie ( J i p s  r n w r a o . / y  używany 
z donrym skutkiem do gipsowania koniczów, lucerny i t. d.

fddryka zajdujt się przy al. liipuwtj 1.3, — za? składy przy li. Rzeźnickie] L Ib,
Przy zamówieniach z prywiurji jostawy na dworzec tańejowy me liczy się.

Dziękując moim P. 1 . Odbiorcom za dotychczauwą życzliwość, polecam się 
i nać al szanownym względom. " Z uszanowaniem

Józefa Franz i Panowie.

L i t o g r a f i a  A n t o n ie g o  P U e r a
330 L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 1 7  i _ ą

rozporządzając maszyiiami DOapieSzuemi naj"now8zego sysiemu

wykopuje w sielk 3 rrboty w zakres litografii wchwflzęce
p r r  p o  n i o z d w i e  n i s k i c h  c c i . i c h .  "i

Druk' dla pp. aowakatów i notarjuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie.

100 biletów wizytowych
na piękuym białym kartonie z g u s t o w n ą  k a s e t k ą  od 1 zł. 30 et.

x  x ^ x  x x t x : x x j x

Wlolorow iszo^ci i
( p r ^ d t e m  M a u r y c y  H i l le j  poiet a 

Dtotory »łasue£;c patentu
do przemysłu, rolnictwa i siffttla elektrycznego, 
g p i o  T e  o sile ij3 L 2J0 koui j u a f t o  » e  o sile 
1 li ao BO koui. — lok o. m u t i i n  naftowe. — 
Ceny umiariowane. — Dogodue Tarunki spłaty. — 

326 Cenniki opłatuie i darmo. 3— 3
Zastępca na GaiicJ? i Bukowinę 

J U L I A N  T O f O L j f I O K I
konc. Agen j», nainmiwo-przemysŁowa 

we Lwowie, ul Pańska I. 13-
Ageutów na piowiucji poszukuje sie.

N a j c z y s t s z y  s p i r y t u s ,  n a j l e p s z ą  w o a n ę  
ż y t n i ą ,  n a j l e p s z ą  s t a r k ą ,  r e s o  i s y ,  l i 

k i e r y ,  r u m y  i  t  p .
p o leca  c. k . u p rz .

Fabryka rumu, likierów i cctu

i o l i i t s i a  M i
83 w e  L  w  o  w  i  e . 19-52

239

Fcbrykc akwaryj i handel rybak luksusowychS. B C N G a R  -
9f±
5x*

Sm

'&M

V II . C n rg g a sse  2 4 , W IE D E Ń , F il ia  I., E e w e iig a a s e  14 (Bazar) 
p r e m i o  w, W i e d e ń ,  G r a c ,  L i nc .

Wielki skład

p a r #  i trzadzeń a isa rjjnyc lii i  jak muszli, roślin, skał,

Wielki skłaa 
krajowych i z a g r a n i c z n y c h  

m »tvł i e lfz ą a z e z ó w , fflinecałdYt.
Bogaty w sortyment skłaa tpwarow szklanych i ram złoconych (zmy- 

walnych) en gros f en de taił. — Cenniki darmo.

as8 ^

S m



KUR J”E R ? O L 8 K I.

Krciiika M c w s k

Xaleiida:zy\ zabaw I zebrań pnblbznyoii.
Broda 18 styczno O gudz. 0 v,leczorem pierwsza 

pubkczna lekcja deklamacji w .mii Rady rriejskiej 
wyąłori Stanisław Konopka. — O g. 6 w. posiedze
nie administracyjne Tow. lek. krak. (sala onir-de- 
ckich Coli. noi y — O g. 2 p. p. na s*awie w par
ku krakowskim kon-sert muzyki wojskowej. — Kon
cert Lasalle’a w _ali 'in.olu Saskiego. — O g. wpół 
do 8 w. wieczorek dekiariiacyjnc wokalny w ślubie 
pocztowym t,dla członków).

Czwartek 19 stycznia. O g. 3 p. p. doroczne walne 
Łubiani; Tow. przeciw niewoli U Afryce (sala A.ey- 
bractwa Miłosjer).- O g. 7 w. w teatrze: ,Wiclkoi..ioi- 
okie powietrze" Blumentbala i Kadelburga. — O g. 
9 w. zabawa lańcująca w Kasynie powszecbnci.i. — 
O g. 5 p- p. posiedzenie Rady miejskiej 

r u }tefc 20 stycznia. O g. 7 w. pogadanka w „Zwią
zku literackim11.

Sobota 21 stycznia. O g. 2 p, p. na stawie w par
ku krasjwsliim koncert muzyki wojskowej. — O g. 
7 r. w teatrze: „Szkoła kobiet11 Moliera i „Nad pr: e- 
paścią* Vrohlickiego (benets Ani. Siemaszki). — O 
g- 7 w. zabawa kostjumowa w lokaln „Praca".

Niedziela 22 stycznia. O godz. 3 p. p. w teatrze. 
„Gwiazda Sybi^i". — Zebu.r.ie właścicieli udziałów 
gwarectwa Ł..r.('wJrsEo-gnlicyjskiego (sa i. Tow. mu
zycznego). — C g. 2 p. p. na stawie Tow. łyżwia
rzy koncert muzyki wojskowej. — O g. 2 p. p. na 
stay ie w parku krakowskim koncert muzyki voj: ko- 
wej. —O gr 7 w. w teatize „Kożciuszko pod Ra
cławicami". — O g. wpół dc 8 obiad obyw iteli m. 
Kratowa celem uczczenia osób pojm ujących udział 
w powstaniu 1863 r. — O g. 7 w. wjstawa oLrazów 
Oświetlenie elektryczne. Muzyka wojskowa.

Kalendarz mjfiliwsKi.
bolowac można n a : Jelenie, koziy frogreze), za- 

jarzahki, cietrzc./ie, głuszce ^liognty), iłumki, 
Paianty, l arcpatwy, di ,pie i p-irdi ry, krzyki, uubelty, 
kulony, batalijony, dzikie gęsi., dzikie kaczki i jisy.— 
Go do kuropatw te po pierwszych śniegach nie po
winny być ’trzel»ne.

Talendarz rybacki.
W atyciniu nie wolno łowió raka samca i oamicy, 

natomiast wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
nają przepisaną miarę, W dnie słoneczne o tzgo- 
'Iniejszej temperaturze można między godziną 11 tą 
a a-.“zą aapas na węclkę: lipienie, 'konie,* szezupaki, 
Poetki,'ezerwionlw i bolenie.

Kalendarz. Dziś K atedry św. P iotra w 
Reym L; jn tro : św. Nerdynada

Rocznice. Dnia 18 stycznia 1509 rM zawar
ty  pokoj z MoBkwą w Wilnie.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D nia 17 stytznia.

łlen ryK  S!onNevtiCŁ pizyjechał wczoraj do 
Krakowa.

P- S tan is ław  Kofrnian, wyjechał wczoraj 
do Wiednia,

rierw sZL lekcje. Przypominamy, że dziś 
W sali mefjistratu odbędzie się pierwsza lek
cja publiczna p St. Konopki. Prelegent za
pozna szersza publiczność z program >m i pla
com szkoły draiuatyoznej, którą otwiera w 
^-akowie z dniem dzisibjazym. Początek lek- 
°J* o godz. 6 wieczorem.

Na ciepłe obiady dla głodnych dzieci zło
żyli w dalszym ciągu. 20 z’r P. Armóluwioz 
J^Ołsłpw ze składki familijnej; 10 złr. Ja- 
^otbicka Anna; po 5 złr. Knoreck Ladwika; 
Panel Karol; po 3 złr. Zgromadzenie pp 

1 ®c’itanek bosych, Zgromadzenie pn. Ber
nardynek, Zaplatalrka Lufom; a, Miarczyński 
Ig.-acy, Zaleszkiewicz L. K.j po 2 złr. Zgro- 
^ b z e a ie  pp. Doninikanek, Salska; po 1 złr. 
Wrnioki Kasper, Nowiński A., Flach W.

A to  CO? W nowo wybudowanej kamieni
cy przy ni. Zwierzynieckiej żaluzje sklepowe 
opatrzone sę napisem: Z y g m u n t  G. •• K r a -  
■ - p L a n g e g a 3 s e (? 1)

Zguba. Pray wyjściu z yalerji w hotelu sa- 
111 z koncertu p Stojowskiego, znaleziono 

emski kołnierz. Właścicielka tegoż może ta- 
> wy odeb rad w Administracji „KurjeiB Pol

skiego".
W czcraj dnia 17 b. m. biedna służąc ,, idąc 

” " Staruwiśln*' zgubiła stanik krupowy. 
I  a j tr' 1‘owy znalazł, niech ra izy  odnieść go 

o mi Istracji narzego pisma, inb na ulicę 
Sm“ie, &  B 11 (do w.aścicieiki M>mn,

rOIIO B l^zyarecztowała w poniedziałek d. 
. m., z  Łue przeproczenja g ojób. 

, ty A  za radzież, i  za pijaństwo i 1 za 
nairęme żabracowj.

f  Z n a l - August Tellck, maszynista wo
dociągów kolei ‘państwowej! p rz tiyWBz; fót 65, 
z n a r ł w Krakowie d. 15 d. m.

18 Stycznia. 
P rardniL  E chojaw łeńja. Gr- kat. kościół

.w. Norberta w Krakowie, obchodzi dziś t. j. 
W 8 d u po Btżpm Narodzeniu, wielką uro- 

yotość, na pamiątkę chrztu Chrystusa Pana 
jS * tym roku życia, dopełnionego j rzez Jana 
■hrzckiela w rzec J o r d l .

 v' CZa,)ie chrztu Chrystnsa Pana
święto8 8i? objav,ił w św. Trójcy, dlatego też 
PańBkj11 ®ywa 8 ęB.>hoja,v.łeńjem(abjawieniem się 
się z 1 » ^f^zdnik Bohujawłeń^ obchodzi 
4820 No 8Jama z jaką prazdnik Bu
^ ś w i ę c e S T  v M  ^

ia i^W • *̂an “ ,0tl,08t7 Łsk pisze o dniu Boho- 
e"h-’aD] ? : ^ Zi “ ten  j e8t dnic“  ̂ w k tdTy^i 
Dlate Ghrystus Pan i poświęcił wodę.
ser -»0 °- ^dłnncy w dzień praednikp, wczy- 
P ->zuieP1̂  " 0dę i zf noszą ją  do demów.
i Ł*e» z t wods tak święcona, me psuje

riwi«ł L«l Z riU5i cz&8» P^zcz kilka la t pozoataje 
§ • Z tych słów św. Jana Złotonstogo 

.lasnt jest, że już dawno przed nim był ten 
r̂ ą . . w używaniu i zdaje się, że powstał 
kościele Jerczohmshim. Wnioskować ró 

wnież można, że wtedy święcili wodę o pół
nocy przód prazdnikiem Bohojawłcńje. W drn 
giej połowie piątego stulecia, pstrjarcha Antio- 
chijski P io tr  Gnofej, także Fultonsm zwany, 
zaprowadził to święcenie wody w dzień na
stępny t. j. w święto Bohojawleńja; zwyczaj 
ten powszechnie zoctał przyjęty.

1’rzy święceniu wody używają trójfiwieczni- 
k.a na cześć św. Trójcy, która prcy chrzcie 
Chryotnsa Pana po raz pierwszy się obja
wiła.

Nabożeństwo solenne rozpocznie się c g o 
dzinie 8 rano. Snma o godzinie 10, o godzi
nie wpół do 12-tej wyruszy procesja z ko
ścioła gr. kat. przy ulicy WJśinej us planta
cje (obok kościoła), gdzie właśnie odbędzie się 
z wielką reremonją pamiątkowe święcenie 
wody.

Uczczenie zasług. W dniu wczorajszym o 
godz. T2 w południe, profeuorowi drowi Leo
nowi flalbanuwi, b redaktorowi Przeglądu  
Lekarskiego, komitet Tow. łazarskiego k ra 
kowskiego, w m yśl'zapadłej uchwały na po
siedzeniu tegoż towaizystwa, wręczył wspa
niały adres, w dowód nznania i podziękowania 
za jego 16-lbtaią prace redaktorską. Adres 
wyarnkowany na pe rgauinie,'OadoLiony emble
matami Tow. i opatrzony podpisami wszyst
kich członków, brzmi dosłownie:

„Towarzystwo lekarskie krakowskie, na po
siedzeniu dnia 21 grndcia 1892 roku, nchwa- 
liło jednomyślnie wyrazić Ci, Wielmnżny Pa 
nie Profesorze, te myśli i uczucia, jakie mu 
nasnnęło Twoje nieodżałowane pustanowłenie 
zrzeczenia się dalszego redagowania Przeglą
du Lekarskiego. Przed rokiem 1877, tj przed 
złożeniem w Twoje lęce kierownictwa nasze- 
gn organu, Przegląd Lekarski pomimo zasług, 
złączonych z każdam u nas początkowaniem, 
był w okresie niemowlęctwa: byt materjalny 
niezspewniony, wipołpracownictwo ubogie, nie 
ochocze i przygodne, oddziaływanie na ogół 
lekarski prawie żadne.

Od chwili ujęcia stera wydawnictwa przez 
Ciebie, przez właściwą Ci bystrość umysłu i 
czynu, zapobiegliwość, ostrożność i uprzej
mość, czasopismo nasze, jakby pod wpływem 
wyższej, ożywczej siły, niet-lko zapewniło 
sobie byt i rozkwit, lecz bud-.ąc do życia dn 
chowego ogół lekarski, niecąc wiarę we wła
sne siły, szerząc światło w zaniedbane za- 
kątbi naszego kraju, spełniło szczytne zadanib 
cywilizacyjuo-Bpołeczne. Powofano do szlache
tnego wcpółzawodnictwa inne ogniska polskiej 
wibdzy, bąd i ulepnzyły dotychczas istniejące 
czasopioma, bądź też na skalę nowycn wyma 
gań założyły nowe- Towarzystwo lekarskie 
krakowskie j&sl- przeświadczone, że przez wzo
rowe redagowanie P.-zjglądu Lekarskiego, Dy- 
eś jedną z dźwigni w dnehuwej pracowni na 

roau i kiedy w dzisiejszej dobie dziejów, spo
łeczeństwo polskie mnsiało comąć się za o- 
bronny szaniec tw ;erdzy ducha, Tyś był je
dnym z  chorążych, mężn.e i zwycięsKo bro
niących opatrznościowego posterunk1. Dziś, 
gdy wśród żalu naszego składasz sztandar w 
ręoe, które Ci go z pełną wiara, i ufnością 
powierzyły, wiedz Czcigodny Mężu, żo chc 
rąg w ł tej całkowicie nie osi irocasz, gdyż po
zostawiasz przoz Siebie wyćwiczony, do sn- 
talenntj pracy przysposobiony hufiec, który, 
wziąwszy cd Ciebie iskrę zapału, utrzyma i 
poprowadzi dalej dzieło Twoje. Tą myślą po
cieszamy się i ufamy, że Przegląd Lekcrski 
i nr dal obcym Ci nie będzie: jak matka nie 
zrzeka się swych praw i obowiązków, gdy 
piersią jej odchowano dziecię opuszcza °trze- 
chę rodzicielską, tak i Ty, Banie Profesorze, 
nie wątpimy, zachowasz i nadal d)a dzieła 
Twojej pracy i Twojej myśli opiekuńczą radę 
i przestrogę Zr Twoj pracę rnmionua a pc 
żyteozną, za zasługi, położone na poln pol- 
ckiej literauury lekarskiej, za patrjotyczną pie
czę o czystość języka ojczystego, Towarzy
stwo leŁarskie krakowskie wyraża Cit W P 
Profesorze, najwyższe nzuanie, najszczerszą, 
niespożyta wdzięczność i życzy z całego ser
ca , oby Bóg zachował Cię w najdłuższe 
lata dla dobra ogółu lekarskiego, dla pomyśl
ności piśmiennictwa naszego i na cnwałę spo
łeczeństwa polskiego".

? r  ed wręczeniem adiesn, przemówił do b. 
redaktora Przeglądu Lekarskiego prezes Tow. 
dr. Pouikło. P rof flalbau w odpowiadzi swej 
krótkiej, iecz serdecznej podziękował kolegom 
za ten dowód nznania jego pracy.

Następnie prof. dr. Stanisław Domański, 
obecny redaktor Przeglądu Lekarskiego, imle 
niem kolegów zaprosił szanownego dziekana 
na ncztę, któia odbyła s'ę wieczorem w hote 
ln „pod Róźąa i przeciągnęła się do pńźna 
w noc.

Dyrekcja ruchu kolojowepo w '.(rakowie
donosi, ie  ruch osubewy pomiędzy stacjami 
Nowy Sącz— Stróże, ruch towarowy pomiędzy 
stacjami Stróże— Nowy Z=górz i Zigorzany —  
G-orlice, jako też ruch osobowy i towarowy 
na szlaku Jasło— Krzeszów dnii 16, a ruch 
towarowy pomiędzy stacjami Nuwy Sącz— S ró
że dnia 17 b m ponownie podjęty został.

"i klubie pocztowym dziś o godzinie w 
pół do 8 wieczorem, odbędzie się dla człon
ków, w lokalu tegoż klubu, wieczorek dekla- 
macyjno-wokalny.

ie  Stoiv. kelnerów w Krakowie. Z ogło-
szonego sprawozdania za rok s biegły dowia
dujemy się, że Siow. kelnerów liczyio 72 
człunhi w rzeczywistych, 9 wspierających. Ma
jątek  Stow. wynosi 2417 złr. Bibljoteka za
wiera 370 tomów.

Tak, jrk  la t poprzednich, obowiązki lekarza 
pełnił honorowo dr. Stanisław Paszkowski, 
prymarjusz szpitala św. Łazarza.

W bieżącym roku Stowarzyszenie obchodzić 
będzie uroczystość poświęć mia własnego sztan 
dam.

7 teatru. Na jntro afisze teatralne zapowia
dają „W ielkomiejskie powietrze" Blumenthała 
i Kadelburga,

Autentyczno świadectwo. „Zajwiaczam
Pana, ź noje dwoje eyny nie mogły iść do
fi ’■ uły b0 były bardzo mrozy. Znszauow aniem 
p  Sch."

Aplek? ped koroną p. Józefa Trauczyń.kie- 
go któ ą  dotychczas dzierżawili pp. |  walski

J ‘ld 'f f  -1! objął z ( niem 1 bm. p. Józef 
Siecz owaki, m agister farm acji.

t  Zmarł w d. 16 bm w szpitalu 0 0 . Bo
nifratrów, ks. Franciszek Niemczewaki, pro
boszcz z Bndzowa.

Ostatnio telegramy.

Dnia 18 stycznia.
Sz jZA K nica. 17 (godz. 12 w pot.) W 3)a- 

r jm  dworze Szalayów, obok starego kośoiola 
wybuchł pożar. Pomimo energicznego ratun 
ku niepodobna go ugasić. Dach zorwano. 
Wobec bli3kosci budynków gospodarczych i 
włościańskich istnieje obawa pr„emeuienia się 
pożaru do wei. Btary kościół i 3zkcla w nie
bezpieczeństwie.

WitedOu. Ton dzianników liberalnych jest 
nader nieprzychylnym dla projektowanej przez 
gabinet obecny wi .kszości parlamentarnej.

Nette Preic Presse p;sze, ze Niemay nie 
mogą b°z gwarancji danych im w kwcbti. ję 
zykowej w Czechach, w jakikolwiekbądź 
wchodzić BojuBz.

W ie d e ń . Półurzędowy Fremdeiiblatt o- 
ćwiadczE, że gabinet obecny liczy się z ewen 
tualnoscią rządzenia bez stałej większości.

W  tym samym duchu pisze, stojący z -ga 
binetem w porozumieniu Wiener Tugblatt, 
skąd wnosić należy, iż rokowana prowadzone 
pomiędzy lewioą a gabinetem nie doprowa
dziły do pożądanego rezultatu.

W ie d e i. Prezydent Rady państw?, Smol
ka, wniosie prośbę o urlop kilkotygodniowy.

Np.omiast wieści o ustąpieniu zupełnem z 
prezydjum Izby, są zupełnie bezpodstawne.

W ie d e ń . Pomiędzy czeskimi posłami p o 
siadłości większych a dep. Sohmeykalem, na
leżącym do klubu lewicy, przyszło do wy
mian y  zdan listownej. W  poruszonej w lirtach 
kwectii językowej nie przyszło do porozumie
nia, ponieważ pus/owie niemieccy chcą, aby 
kwestję tę roztrząsał pcrlament.

Wiedeń. Odbyło się posiedzenie klubu le
wi sy, na którem dr. Plener udzielał poufnych 
latormacyj o stanie rokowań pomiędzy rzą
dem a lewicą.

K 'ub zastrzegł sobiL decyzję ostateczną.
Wiedeń. Faterland pisze, że rokowania 

dotychczasowe prowadził rząd, oraz, że po
między stronuictwami poszczsgółneini nie ro- 
biunc dotychczas żadnych prób porozumienia.

W ied eń , f i r .  Jan  K rasicki, członek Izby 
panów) który już w listopadzie, w przystę
pie melaneholji usiłował s„bie odebrać życie, 
skoczył dziś w zamiarze samobójczym z trze • 
ciego piętra hotelu na podwórzec i zabił się 
na miejacn.

Stwierdzano że czyn ten popełniony został 
w przystępie obłąkania.

H r; K rasicki mieszkał w hotelu od dni 10. 
Pożałowanie godny wypadek, zaszedł zaraz 
po obieiizic, który nieszczęśliwy spożył w 
grorie kilku członków arystokracji

i e ? l i u .  Dep. Komierowiki, członek Koia 
polskiago, oświadczył w komisji wojskowej, 
że Polacy wobec prsedlożeń wojskowych zej- 
mą stanowisko wyczekujące

P a ry i,.  W parlamencie oświadczył r^ąd 
na eapytanie jednego z deputowanych, żejnż 
wydano rozkaz przyaresztowania Artona, oraz 
że H ertza postawiono w stan Oskarżenia.

W  komisji budżetowej uchwalono 
projekt ustawy o pudatku giełdowym.

Paryż. Rząd wydalił korespondenta wło
skich dzienuków , Ryszarda A lta.

P a ? y ż -  Fieycinet nie przyjął wyboru na 
colo ols a komisji wojakowej.

Paryż. Dziennik Goulois donosi, że sto
jąc? w porcie tulońskim na kotwicy eskadra, 
otrzymała rookaz, ?by byia gotową do od
płynięcia ku wybrzeżom marokańskim

Paryż. Dzienniki mona -chistyczne i rady 
kalne, zaczepiają w 3posÓ D  nader gwałtowny 
Daruota.

Zdaniem dzi mników, Carn ot p ośreduio co- 
stał skompromitowany skandalem pauamskim. 
Z tego powodu pozbawił się przywileju nie- 
tyk lności. Dzienniki wzywają Carnota, aby 
ustąp, i z urzędu prezydenta rzeczyp apo- 
litfj.

P ai-yż. Odmowa Freycineta, k tóry  nie 
przyją' wvboru n? członka wojskowej kom i
sji parlamentarnej, bywa przez prasę żywo 
omawianą.

Gdyby Freycinet trw ał w uporze dalej, 
wówczas rzad zostałby zmuczony do ustępstw 
na rzecz monarchistów, którzy w m inister
stwie wojay zdobyliby z łatwością wpływ dl?, 
republikanów niepożądany.

Trydent. Baron Huegeh były komendant 
dywizji pmohoty w Przemyślu, odebrał so
bie wystrzałem rewolwerowym życie

Madryt. O dbyła się nar°da gaoinetowa, 
w której wzięła ndział królowa rejentKa.

Przedmiotem rozpraw mięła być kwestja 
marokańska.

Londyn. W  kołach dobrze poinformowa
nych utrzymują, że odpowiedź H iszpsnji, d a 
na Anglji w sprawie marokońskiej, była :n- 
spwowaną przsz Francję. Rząd angnlsk’! nie 
zrazi s;ę tak  łatwo i z "kazji skorzy “ta.

Londyn W iadomość o wyruszeniu leska 
dry francuskiej z porta tuLńsklego, w]rwarła 
tuta, silne wrażenie

Dziś wieczorem odbędzie się konferencj” 
mini8tiów. pozostając) ch w Lc Młynie.

Giełda !;rakov/sk&.

Kleparz, 17 stycznia 1893

N il zapytanie, jaki dziś targ, odpowiadali 
zgodnie handlarze zbożowi: wszystko je s t je 
dnako, ho .jest tak, jak było zeszłego tygo 
dnia. Nie dn&o dzisiaj dostawiono na targo
wicę zboża; najwięcej jeszcze doBtaiczyła ko
lej. Z Królestwa przywieźli producenci trochę 
wyki, potem prc0a i lobu. Przy nieznacznej 
tedy podaży, ceny się utrzymały na poziomie

piątkowym. Usposobienie było nianardzo żywe, 
bo młynarze i mączniki, żaląo cię na mały od
byt mąki, ograniczali się w zaknpnach.

Wszędzie wprawdzie panuje na targach za
granicznych tendencja zwyżkowa, lecz speku 
lanci nai11 tw ierdzą, że nie może się u nas 
rozwinąć eksport na większą skalę, głównie 
z powodu ciężkich opłat clowycb, skoro już 
nasze cło od korca twardego złoża wynosi 3 
marki praskie, zaś cło wyśrnbowansm jest aż 
na 5 maiek od korca, co ogromne stenowi ob
ciążenie dla handlu międzynarodowego 

Płacono za 100 kilogramów netto :
Pszenica (biała) od 8-10 do 8-30; czerwona 

8 05 do 8*15 ; żółta 7-70 do 7*90 j żyto (prima) 
6-50 do 6 .75 ; jęczmień (brow.) 5’60 da 5-90; 
(na kaszę) 4-70 do 4-80; cwies 5 85 do 6' —; 
rzepak 11 60 do 12*50; proso 7 50 do 8 '— ; 
jagły 9-60 do 10 70; bób 5 30) do 5 60 ; 
tatarka 7*40 do 8*25; groch (prima) 8 60 do 
9 ‘—; koniczyna (czer.) 65 — do 70.— ; (biała) 
75 —do £0 —; kminek 18-— do 19*—; luianka 
8*40 do 8*75; kon. (szwedzka)— •— l o — ■— ; 
fasola (prima) 10 30 do ] ’ •— ; wyka — *— ao
 ; kukurydza 6 10 do 6 *25; ziemniaki (he
k to litr)— *— do — *— ; siano 2 IG słom? 2*: 
masło (kiio) i  25; jaja fkopa) 2*10; spiry
tus (hektolitr) aa 95%  Tralesa 78'— ; oko
wita (hektolitr) na 80%  Tralesa 76 — .

Przyjechali d o  K r a k o w a .

Dnia 17 stycznia.

Grand Hotel. H. WołoJkowicz z Odonsy. — A. Za- 
ltss. z Podola ros. — W. tSzyhiiifcwski z Podola ro 
syj3k:ego.

Hotai Sesf ł. H rfisnEiewicz z Waiszawy. — S. 
Hammer z Wrocławia. — 1. Zdanowska z Król. 
Pol — J. 5 iuleniewski z Podda ros. — L. Zaleski 
z ItróL Po) — J. D. Liibk z Hamburga. — A. An
to ..uwieź z Konstantynopola,

Hotel Drezdeński W Leitkam z Wiednia. — W. 
dnaiberger z WLdnia. — L. Weiss z Wiednia. — 
-I. Tomczyk z Częstochowy. — Z. Mnliewicz z Gzę- 
stocnowy. — 6. Ring z Uesztu. — L. Burger z Wis- 
dnia. — K. Fround z Wiednia. — A. Purt z Wie 
dnia. — K. Kraus z Wiednia. — W. hr. Konopacki 
z Drezna.

Hotel Kra 'owsf .l. P Szymanowski z Wied.iia. —  
J. J, Rorwadownki z Wieu.ńa. — R. Dębski z Król. 
Pol. — K. Szydłowski z Krosna. — W, Czemiejew- 
ski z Warszawy. — J. PiasecLi z guberdi wołyń 
skiej.

Hotel Narodowy. K. Sowiński i  Wiśnicza. — J. 
Majewska z Proszowic. — S. Kotarba ze Świątnik.— 
F Majrner z Zabrzeża.

Hate! Cjhtralny. St. JnybalsEi z Januszkowie. —  
J. Silicbeiński z Król. Pol. — E. W essel, i  Sztntt- 
gardu.

Hotel Eurttpejshi. M, Lraun z Łodzi. — M. Kul
czycki r 7akopanego. — R. Geyer ze Seoczowću

Hotsl Pollera. K. Krenn z Wiednia. — Z. Pruszyń- 
ski z Wrocławia. — A. Meyser z Cpairy. — M. Po
ciął z Zatura. — J. Jackowski z Kral owa.

Kursa krakowskie.
Ż dnia 17 stycziua X8y3.

W aluty
HuhP papierowe . . . .  za lOu rubli 123 25 123 50
Marki niemieckie . . .  za 100 mar 59 15 59 25
20-to frankówka z ł o t a ........................ 9 uO 9 62

L i s t y  z a s t a w c e  
za lOu zlr. im. wart. oprócz kupom 

bieżącego.
“ ‘/2°/o b'Mic. BtDkn hipotecznego . . 99 - — —
\ w° ” ” ” 101 — 101 50
5 % , „ ,,z I0»/Opiem. lc9 25 109 —
ł ‘/2u/o galii,. ilow. kred. ziem............... 100 90 101 20
i  lila  galicyjskiŁgo UuLu krajowego 99 85 100 25
5% Tow. kied. ziem. Król. Pol. ser. V

za rubli "100, w rublach i kop. . 101 50 10? 26
Obligacje 

(za 100 złr.(im. wart. opróca kuponu 
bieżącego),

j '/0 galicyjskie iudemnizacyjne . . . 10a 75 105 50
4% galicyjskie piopinacyjie . . . . 96 & 97 20
5% komar. gid. Banau kraj, L lin , 101 50 1C1 25
5%  „ U  Em. 101 50 102 —
*7270 "oż :zki Erajo-rej galicyjskiej . 99 — 100 50
4% Listy likwid. Król. Pol. zt r. [100 98 50 99 uO

Losy.
Miasta. Krokowa . . .  . . . 24 50 25 50

„ S ta n is ła w o w a ....................
Czerwonego krzyza auatrjackie . . .. 19 - 19 50
nr n A * • . * 13 75 13 50
W ęg. budowy tunin (Bazylika/ . . . 7 50 8 25

Z rynków tcwr.rowych.
Wiedeń dnia ld  stycznia.

Produkty  rolne. Pszenica na jesień 7.10 du 7.23; 
na wiosnę 7.64 do 7.67; u» mai czerwiec 7.64 do 
7.66; aa wic mę 6 71 do 6.72; na m aj-czer
wiec 6.86 do 6.C7; kukurydza h a maj - c.erwiac 
5.03 d c—.—; ow.es nu wiosnę 5.d8 do 5.90; rzepak 
na styczeń-luty j  2.65 do 12.6” ; nowy rzepak 11.90 
do 12. ; kalaiepa na sierpień i luty loco Wiedeń
—•— do —.— ; na sierpień i wrzesień — do—.—.

B ydło. róf 100 kg.: Woły —.— do —.—; owce 
28.— do 34.—; nierogacizna ib — dc 52.—; smalec 
wieprzowy krajowy z óetaułką 52.— do 53.—; słoni
na biała bez upakowania 46.50 do 4d ; łój 32.— 
do —.—. _

Spirytus. Kontynent'wany 00.000 itr z dostawą 
natyJ.miastową 13.50 do 13.7.0; na wiosnę 13.20 
do 13.50.

N afto, WOJk 1 t. p. Ole’ . pako :vj z dostawą 
natychmiastowa loco Wiedeń 32.50 d j i£.—; ffiiąńy 
z dostawą natyckmiastową loco Wiedeń 29.50 cło 
30.— ; nafta śuridsdorfskifego typu z natychmiastową 
dostawą 16.75 , o 17.— ; galicyjska Standard White 
t arki 1 /--kiego 16.75 do 17.— ; m  kaz„a (flum.) 
17.75 ao 18.—; amerykańska 19.— do 1&.25. kruka
zka ftijest.) transito Ł80 do 5.—

Towary t:olonjalne.
Som ourg  dnia 16 stycznie.

Kawa za 100 kg Rio zwykła 69.— dc 75.— ; le
psza 76 .- do 78.— ; prim i  80.— do 85.— .

Trjest unia 16 stycznia
Kawa za 100 hg.: Good Aveiigel02.— do 1 0 4 - ; 

Fair Areiat 98.— do 100.—; Ceyion pg gatunku 
137.— do :,5 3 .-; Jawa żółta —.— do —.—.

Praga dnia >6 -tycznia.
Cukier na grudzień 1”.7G < ( 17.75; na maj

18.05 do —.— , Rafmada 36.— do 36.50.

PCOIĄGI KOLEJOWE.
Z K rakcw a odchodzą:

W kierunku Lwowa: 7 5 r.. 8 r , 10,3° r., 9'"c w.. 
10-65 w. — W kierunku T P ied n i?  : 5"“ r., 6,4° r., 
9*25 r , 3,r pop., lu  w. — *v  kierunku W arszaw y, 
5-<0 r., O’31, r., 6*‘° w — W ęierunku Suchej, No
wego tsąeza i L i .  8-"1 r., 7*5 w — Do Wieliczki: 

1 pop., do Tarnow a: 5*s0 pop,

Eo Krakowa przychodzą:
Od Lwowa: 5 r., 6 Jo r., 2-15 pop., 8,2° w.J 9-J! w.— 
k d W iednia: 6,ł6 r., 9,4ł r., 8*'1- r . ,  P /-  w — Cd

pop.
Lzas środkowo emopejski. — Szczegółowy rozkiad 
podajemy co tyazien w liedzielnym numerze naszegi 

pisma.

NADESŁANE.

f Rubryka N a d  siane nie pochodzi od Re
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

Podzięko wame.
Panu Władysławowi R uralowi, stola

rzowi przy ulicy Długiej 1. 13, składam pu
bliczne podziękowanie za 1 ardzo staranne 
i nader gustowne wykończenie urządzenia do 
iite,  ̂nowo ow artej aptek i w Podgórzu 
i polecam Gc gorąco każdemu, jako bardzo 
sumiennego i w sw orn zawodzie wykształco
nego człowieka

Karol Łnczfeo
aptekarz.

PIEKARNIA PAROWA
Gustaw 3A.1I1CKA w Podgćrzu

wypieka 21 (2-104)

chleb czysta żytni
w bocuenkach ważących 2 i 3 klgr. po cenie 

20 i 30 centów.
W szystk:e agencje utrzymują takowy na 

s da ..zie, jak  "ó^nież handle korzenne w K ra
kowie: G O E B E L  ul Grodaka 15, JA D O W - 
SK% ul. Grodzka 46, S Z K L A R C Z Y K  u l:ea 
Szczep iń J ia  11, L O E F F L E R  ul Mostowa 
6, Y A T E R N A Ó IIT  ul. F.orjańeka 9, SU - 
8K.T ul. Grodzka, Im M ER D LTJC K  u l  Zwie
rzyniecka 1. 34.
Wysyłaj na prowincję usku.eczma Zc.ząd odwrotnie. 

Z dniem 7 sierpnia 1892 r. został otwarty

Pierwszy Krakowski Bazar
SpółŁi Ślusarzy, Piltikarzy., Sozcunikóu , Rc- 

sz m ia r z /, B ronzoiników , Platerów
odznacaonych złotymi i srebrnymi medalami z ry- 
staw krajowych i łjgranicznych, przez | c. k. mini

sterstwo Landlu i rolnictwa
ry K ra k o w ie  906(18-20)

f przy rogu ulic św. Anny ’ Jagiellońskiej
Spółkę me zaozczyt zawiadomić Sz. P. T. 

Pnb.iczność, P p . Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, źb Bazar Spółki zaupetrzony jest 
według nainowszych wy na „gać w wielki wy
bór wszelkich wyrobów Spółki jako to ; mo
dele okuć i okucie. Dudowlene, zamki wert- 
h-imowskie i i ine rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusariko- 
meahanioene, aparaty automatyczne, kas" p- 
guiutrwale, kłónki świątniok.e oraz drobia
zgowe przybory z żeleza i stali, jakoto • nity, 
gwoździe dru 'ow e i kute druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki ozdoby 
i t  p., wielki wybór pilników wszelkiego ga
tunku, najgustowniej szych rouót d )żc yuiczych, 
rusznikars'’ .ch i bronko wniczo-kościanych i 
mo.iężnych, również wyrobów blachart kich 
i galanteryjno-plateruwanych.

CENY FABRYCZNE ~ ltL ‘
Zamówienia odwrotni pocztą uskutecznia się na 

prowlnolfe.

Tutki higieniczno nieklejono 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemajowsidigi)
O R Z E C Z E N I E  

iab-iratorjnm chemicznego król. stoł. m. LuoTa.
© oj cN ®
o  cd 

e
-■S
u ir- .=f5

•5 i  .
®  cd

» m•O N^  2 M BI I N

L. 19148/1892.
Do pi na 

Słjfanp Wlerusr HfemaJo:v»l1 >B°
fabrykant:, tutek ygaret-wych 

we Lwuwie.
Z prleadiia Magistratu z dnia 24 

marca 1899 L. 19148 zbLdałem c v  
deołany pn.ez pan . papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym nc pistni ,S. 
W. Niemojowcki" i znalaJen , e te
kowy nie zawiera żadnych niiewłaścr 
!fych składników i fak pod wzglę

dem -yyaawai.egc mocemo popijłów 
jak i w  donywajjicycL ;ie dymói d 
powiada zrjpehuf wsaelkiri wjmo- 
gom hygienicznym. , .
Z niejakiego laboratoijum chemi 

czneyo
Widz-ano w prezydjun Magistratu 

MooSnaokl w. r.
Lwów d 30 rarca 1892 r.

Dr. M. ń. Wąsowlo-1 w, r.
zaprzysięgły .hemik miejski i sądowj.

S-co

u
3 03
f  •

3
— ot Z

o.^
M. OD
—sffl
<  ca
w; •

Do nabycia w sklepach S, W Hiei».t)jO.V-
-JticflC we lic o w i Teatralna 3, Jagielloński
6. w Krakowie Sukiennice 28, ora*, we wszy
stkich znaczniejszych nandlach i trafikach ^

J s l r cejŁ  się p *zea nabTadawnicfwem- |
Do każaego pudeł; ł tatę1- zaopatrzonego —nną

S. W. Nkutjowskl dołącz się powyższe orzeczwue 
Io b o r_ to ijo n  ebem . NróL m . Lwo' ra.
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P O L S K I .

L O U T O E S u t a m
15-1617. K o n f e k c j B  d a m s k i e .  K o n f e k c j e  m ę s k i e .  T o w a r y  p a r y s k i e  i  w i e d e ń s k i .  W i e l k i  w y b ó r .  C e n y  p r z y s t ę p n e

¥ wie bardzG tanie ks4ążjri do nabożeństwa wydaia świeżo Księgarnia Katolicka Dra WŁADYSŁAWA MiŁKGWSKIEGO w K ra ko w i - 1— m
J e d n a ,  d l a  d o r o a ł y c ł i ,  se k a 1 o n t l r . r z e n a  p .  -fc. I Q t a g a  c ł l a  j  ' y y  w  ■ ■ , __ _ _ _  ,, , ■ >»

o  • r ’  S S f e  r t  x - _  * S S  a  n  v  - v  U ?  . .  . . .  **■ e  l a l  - T T  l  U  Ł  S T  H s .  W m ZK p P T Y  O Ł T  p .  E Z Y K
(str. 638 w 16-ce) oprawna w skórę, Iteegi złocone, z klamerką i futernłem kosztuje tylko 1 z łr.1

- J S S ' ?  J ^ m C i Ł  S  T  . T l  Cj  £
(str. 187 w 315-cc) oprawna w płótno an ie lsk ie , z wyciskami (różne kolory), krze?5 marnmrkowe, kosztuje 5(0 centów, za*

z brzegami zlocouemi i futerałem 40 centów. 1135 5 ?

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A . .
Od wyrazu zwykłym drukiem  i l j 2 B cbe-cke u n | pla
^  et., tłustym  drukiem  po 5  et. ee annres r*,in Rn^ nt 0,1 
jfinim um  i  sny ogłoszeń '45- et.
4  e t., tłustym  drukiem  po «* et., T* ee aur,r"s d un eufant on 

• - - -  -  ■ denxy, ou puur Iajeonversauc.il.
Adresse: M 8. lue Studentka J.1, 
Parterre, Graeovie. 1S 3 5

0 8 „ j umiejąca kompletnie kra 
wieczyznę damską, życzy so- 

bit chodzić po domach Drywa- 
tnycL do roboty, lliźsza wiado- 
. :ość przy ulicy Mikołajskiej Nr 
7 w dziedzińcu na dole, pierwsze 
okno za studnia. 19 2 10
m o n  t*pl)ów PióSBycb. ma^o-

J ąjałowjch ma na sprze
daż i )jprtyń8kl, Now68'oło, 
o. p. Kulikow 2197
M agazyn mód *anio du sprze- 

danm. yhadomo^ć w Amni- 
nistiacji Kurjera w Krakowie.

S klep z naftą oraz ~ wiktuałami 
zaraz tanie do sprzidan:a. 

Wiadomość ul. Szpitalna Nr 8, 
I  piętro na prawo 12 3 4
Z araz do m bvcia: Fedność 

w Samborskiem z zabudowa-1 
nianu gospod. i domem, 14 mor
gów pola ornego i pastwiska. 
Bliższa informacja w handlu p. 
Fritscha w Krakowie. 15 3 3

W PAR tTJ KRAKCttMIM NOWOŚĆ! ♦
♦  r ■ ■ *  

- • ' i i z e j a w k a  w i e c z o r n a
X przy wspaniałem oświetleniu nowemi lampam: i
^  Brandta, w  poniedziałek, śroaę i  piątek, będzie ; 
♦  otwarta do gdainy 8-ej. W e śro d ę , so b o tę  i  n ie - V  

d z ie lę  m u zy k a  w o jsk o w a  przygrywać będzie oełe ł  
popołudniu. 1201 JO ? J

D wa pokoje większe lub mniej 
sze i kuchni 1 w oficynie do 

wynajęcia. Mały Rynek — Miko
łajska Nr. 4.

Z dniem 1 stycznia 1893 r. otwartą została 
w  Krakowie, Jłynek główny, 1. 5, I  piętro (obok 

W nych braci Bilewskicb),

Filjs parowej f t n w a i  1 pralni chemicznej

Ferdynanda Sinksnberga Synów
W WIEDNIU. 3 9  1 5 2

Filja pi eyjmuje wsze'kiego rodzaju uhrama męskie, 
damskie i dziecinne, jasoież „niformy do famy 1 prani 1 
chemicznego w całości bez prucia, z podszewką 1 watowa
niem; ważne szczególnie dla pp. oficerów i urzędników 
państwowych.

?ołyski z ubrań kamgrrnowych usuwa się według 
własnej metody niezawodnie.

Zakład nasz przyjmuje także do czyszczenia oprócz 
wszelkiego rodzajn ijarderoLy, materje na meble, poi,4jeiy, 
kołd-y, dy any koronki prawdziwe, patasolki (iv całości), 
szale, inustki, firanki, rękawiczki, krawaty i t. d., jaketeż 
tamuje wedtug nowej metody „a R essjrtK materje i su
knie jedwałne, pluszowe, aksamitne, oraz pióra i wszel
kiego rodzaju pozamenterje.

Wszelkie zm iów ienia z Galicji przyjm uje eylko 
iilja  na ,za w K rakow ie, Ryuek główny 1. 5, i  p iętro .

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności, 
prosi o liczne zamówienia Ż a r z ą t l  i l l j l .

Bardzo ważne dla Panów!
Z powodu krótkicL dni w tej perze, urzącLUiśaiy w skła
dzie naszym świano elektryczne, które umożliwia rozpoznać 

kolor 1 jakość towarów jak w dzień.

F I L I A  W I E D E Ń S K A

H s ilm a n a  So lina  i S j n ó i

S U S U E J ł  Ł Ę S K I C H
ul. Grcdzka, I. 9, I. p.

poleca w doborowym zapasie:
Pflototy, Chesterfildy, Kpiserroki. Menżykowy, rgfj 
Szlafroki, H aw iloki, ubrania marynarkowe, żakie- 

y j  towe, calanowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe,
WL Bondy dn podróży. Kanuze Iki jedwabre, oraz w ielk i 
W wybór ubrań dżiednnyoh podług najnt wszego

fason a.
p o  o o n n o l i  f e  "br-yojc a y  csłi,

Z Dszan wanien
t t e i l m a n  K o J m  i  S y n o w i e ,  

ulica Grodzka, L  9, I. piętro.
ę ^ ło r lu  Tipnup 1 w Wiedniu, w Krakowie, uh Grodzka 1. 9. 
O aIA u j llurtiO , w Przemyślu, we EwowreSj w (Izertio- 

I wcach. w Biairfj (Biels^.u), w Opawie, w Pilżnie_ w Ta-nowie, 
w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w N. Sączu

Szukam dzierżawcy wprawdzie na 979 
morgów gruntu, po części nadwiślańskiego, 
ale pola dadzą się podzielić. Odległość 
P mil od Tarnowa, 2 mile za Pąorową. 
30?? Hr. ŻELEŃSKA.

S  § §  mfw f  mM  f M *

^ P is r i s z a  Towarzystwo la c z y
I I  od r. 188H istniejące ff X0HCZY3I£ (oboi Krosna),

, polec: ^Szancwnej P. T. Publiczności wyroby czysto lniane, 
jak; p łó tna  od najcieńszych do najgrubszy ;h gatunków, 
p i tna półlielo itc i szare, dreliszki na Pberje, dymki 3  B 
zw/ ; i alaniaszkowc, ręccjiiki ^wykłe, adamaszkowe * ̂  
i kąpi iłowe tureckie, obruc; oiatc i kolorowe ze serweta- 
mi, chustki, fartuszki, ścierki i t. p w zakres tkactwa 

* T  wchodzące wyroby. Gem.iki z próbkami rozsyła się franco.
; 27 2 104 D Y R E K C J A -

* * K X * * * U X U X * * H H H * X X *

i S O E T i S - J R ®
) Celem obsadzenia posady konduktora!  
) dróg przy W ydzia le  p ow iatow ym  w  Kra- 1 
) kowie z płacą stałą 6co  złr,, ryczałtow ym  1 
) dodatkiem ua objazdy 200 złr. rocznie  
) i  z prawem  do emerytury.
) Posada  ta będzie nadana najpjerw 1 
) prowizorycznie na rok jeden, a potem 1 
) może być nadana na stałe. j
) Starający się mają: (
) a) przedstawić dotychc/,asowy przebiegi 
) sw ego  życia, .
j b) wykazać: (
) 1) że ukończyii odpow iednie  studja |
I ogólne, i techniczne; .

2) że nabyli praktyki w  budo wie  ̂
. i utrzym ywaniu dróg • m ostów;

3) że nie przekroczyli 40 roku życia. / 
Podania własnoręcznie napisane ma]ą ,

wnieść do Prezydjum najpóźniej dnia 2 0 ) 
L u t e g o  1 8 C 3  r . 24 2 3 1

Kraków dnia 7 Stycznia i8g3.' (

Prezes- A k -  3Vć1 1 L ± © s 3ł 1 .

T l T y s t e . w a  m e r  s t ą i ą c p ,

Wyrobów ............, tapicorsKicb
T n C K  A P C H T T O IT

ZWIgZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
przy Ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L, 57,

poleca
Wielki w^b u mebli własnego wyrobu do salonów, poko 
sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek i t. p.

A M ■a 'S • °H 2 O ^

Podejmujemy 
kich ur-ęflTei. apai ta 
.nantów od aajwykwin
tniejszych do Tunefnls 
skromnych umeblowań, 
równi ż przyjmuje- się 
wszelkie zamówienia

zm PIWA i PUBTERU
3  BROWARU

g . r - . k i O I W R  ALBRECHTA “A p B
■ w  Ż y w - c u .

'Jakowe sprsedaję po następujących uenach:
Piwo cesarskie . 10 ct. I Porter . . .  16 ct.

,  m a rcu  we .  1.2 „  |A le . . . .  16 „  

Przy oubiorzo 10 butelek naraz odnowledm rabat. P,ó 
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieokie 

W bcozkaok. 741(20-20)

G. LAZAR. —  KRAK0V/,
ulica św. Jana, 1. 9, na dolo w podwórzu.

_  M O fcŚ CO ,Q
H oj c
-  A  M a  & o

1 ^  l i f
Pokrycia meblowe z fa
bryk krajorycli i zagra
nicznych Wielbi wybór 
mebli oambuecy-ych z
pierwszej krajowej fa- 

• bryki w Wiśm. ?u, wyłą-
reparacin czuia tylko u nas n° jk in,.lzi“. 

ua roboty itolarskie tapicerskie Wszelkie wyroby róbll jlęlyor. wy- 
i tokarukle. platanyon fabrykacji tntej„zej

_ Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej >1̂  z parteru i 
pi°rwazDgo piętra, mam'1 .mży wybór nobli i umeblowau zupełuie 
wyk-ńczonye.' , tak, ze wszelkie zamó wione izeczy, na czas oznaczony 
dcatarczunr Lyć mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarp.ncyę.
O e ^ i y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .
Ciesząc się już dotąd lijzuomi uznaniami ze strony Szaunw.iej 

Pulninności, polecamy aio i mam) nadzieję, ii nadal P. T. Pnbl. 
czność poprze nasze nriłowania.
749 K ^ r z a t i .

i H B H M H H m u
Zawiadamia się Sz. P. ,T Publiczność, iż  14 stycznia  

b r zuscał otw arty na sposób zagraniozny
przy ul. św. Marka I. 19, róg ulicy F'orj ińsvj°j i 23,

KONCESJONOWANY

PIERWSZY BAZAR KATOLICKI
K U P N A  i  S P K Z K D A Ż Y

lardercoy męskiej, damskiej i dziecinnej.
Zwraca się uwagę op. sprzedającym, jakoież i kupującym, 

że jeżeli kto ma dc spi edema garderobę męską, damską lu t dŁie- 
cinną potrzebuje ńę tylke udać dc oazaru, ł tan. może korzystnie 
sprzedać, a nienić, wypożyczyć i kupić fraki, salonowe garnitury 
czarne, palta, mężykowy, iuterka, garnitury dla chłopców, rotundy, 
paltociki i suknie famskie.

42 1 ? Z wysokiem poważaniem

© Kspeiuję, kituję i odświeżam 
wszelkie uszkodzone lub przeia 

gmane przedmioty i figurv z ma- ^  
4*‘jo.̂ iki, porcelany, szkła, alabastru, ęs 

terrakoty lub gipsu.

|  ADOLF H a C H S T in
© s i ł a d  ?fyrobó^ rzeźluarako--KamieniarsKicli

K raków , n i. F lo ^ ja ó sk a  1. 38.

...325 10 12 $

©
©
©
©
©
©

Dzierżawa.
Konwent 90 Domini
kanów w Potoku Zło
tym i przy Buczacau, 
;osAHliu;e dzierżawcy 
na 100 morgów pola

31 1 3

TYLB0 PRAWDZIWE 

granaty w oprawie, 
amelys^y, mołaawily itd.

W s o r y  z  w y s t a w y  w  P ra d ze .

Ferdynand HoMaim,
K raków , n i .  G rodzka, 26.

5 A Z D A

aszczędna gospodyni
chcąca pić dobrą ‘i bardzo ta  
n ia  h.Twe, mus; się nd&ć do Eks
pedycji gkawy AItstadtera, zkąd 
wysyła się codzienr :e w 3, 5 i 
10 kg paczkach najlepszej jako
ści mieszaninę kawy Cube — ner- 
fowej i Mocca po cenie 1 kg. 
złi. 1-30, 3 Kg. złr. 3-90, 5 Kg. 
J i .  o 20, 10 kg. złr. i2, za po- 
brarr«m pecz'owem luh po przy

słaniu należytości franm 
AltstHdter — B udapest, Kun gs- 
gasse Nr. 72/27. 41 1 10

RESTAURACJA

T U R L IŃ 3 K IE 6 0
w K-akowie,

tt hotelu „pod RÓŻ4" 
O D iad  z& 1 c ł r .

Uroda 18-go Siycznia.
Krupnik z drobiu.
Rosół ilrudel z mięsa 
Zupa Turtae.

Jajka ną szynce.
Pas: :ciki poznańskie. 
Krokiety he Gibier.

Rozboeuf garnir.
Bef a la mode.
Zraziki cieięcj z kaszką. 
Kotlet a la Marengo,
nerc ik i leniwe. 
Napoleonki.
Galaretka szampańska.

D ę b o w e  hmy
uznane ja io  najtrwalsze

posiada w  wielkim wyborze

ZaSład pogrzebowy 

„ C O N C O R D I A 11
J. K. Pękalskiego

1335 w iŁ-akowfe. 6 10
O e n y  f a b r y c z r  o .

Kurs wal ul 
i papierów wartościowych

Kraków,  unia 17 stycznia. 
Waluty.

R u b le  ro s y js k ie  p a p ie ro w e  za  100 .
M urki n ie m ie c k ie  za  1 0 0 ........................
SOto f r a n k ó w k a ..........................................
D u k a ty  c e sa r s k ie  . . . . . . . . .
R u b le  s r e b r n e ..........................................

Papiery w a rto śc io w e .
L isty  z a s ta w n B

7.a 100 z tr .  im . w a r t .  o p ró cz  k u p o n u  b ież .

l i s ty  z a s ta w , g a l. b a n k u  i i ip ......................

5% „ „ n r, T,
0%  n ,  „ z  10%  p re m .
4 %  i is ty  z a s t .  g a l.  to w . k re d .  z ie m s . n ie o k r .

4%  u n n i *  n « «  1- *
4°/o A * n u
4J/2% „  „ o » .  « . - • .
ly ^ la  l i s ty  z a s ta w n e  g a l. b a n k u  k ra jó w . . . 
G% l is ty  z a k ła d u  k r e d .  z ie m s k . w  l ik w id .  . 
5 %  l is ty  z a s t .  to w . k re d . z ie m s k . K ró l. P o ls k . 

S e r . V. za  100 r u b li  im . w a r t . ,  o p ró cz  
k u p o n u  b ież . w  r u b la c h  i k o p ......................

O bligacje
(za 100 z lr .  im . w a r t .  p ró c z  k u p o n u  b ież .)  

5 %  G a lic y jsk ie  o b lig a c je  in d e m n iz a c y jn e  . . 
4 %  „  n p ro p in a c y jn e  . . .
5 %  O b lig . k o m u n . g a l. b a n k u  k ra j .  I .  em . . 
5% n ił n n n 44. „ .
4 %  O b lig . p o ży czk i k ra jo w e j g a l.  .  . .  . .

W/O n n " " ............
6% n n n it * * * * *
4%  L isty  lik w id a cy jn e  K ró lestw a  p o lsk ie 

go  7.a 100 rubli im ien n ej w artości oprócz  
kup onu b ieżą ceg o  w  rublach i k op . . .

Akcje
(za  sz tu k ę  o p ró cz  k u p o n n  b ież ą c e g o ). 

A k c y e  g a lic y jsk ie g o  b a n k u  h ip o te c z n e g o  . .
„ k o le i K aro la  L u d w ik a ...........
n „ Lwowsko-Czerniowieckiej . . .

'.osy.
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a ..............................................

„ „ S t a n i s ł a w o w a .................................
,  c zerw o n eg o  k rz y ż a  a n s t r .............................
.  „ § weisiorsKio . . . .
„ n n w ł o s k i e ....................
v w ęg . b u d o w y  tu m u  (B azy lik a ) . . . .

plącą
z łr .  c t.

żądają
z łr .  c t.

123 25 123 oO
S9 15 59 25

9 60 9 62
5 00 5 65
1 30 1 to

98 30 99 —
10C80 10140
108 — 108 60
96 25 97 —
94 — 95 —
93 75 94 75
99 70 100 40
9880 9y 30

100 50 101 50

101 25 102 25

104 50 105 50
94 80 95 40

100 50 101 —
100 50 101 50
92 — 92 70
9S — 98 60

104 — ------

98 — 99 50

338 —
216 — 218 50
244 50 246 50

23 50 2450
29 50 ---
17 — 18
U  — 12
12 50 13 50

6 50 7 10

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
Lwów, dnia 16 stycznia.

A kcye  g a lic . b a n k u  h i p o t e c z n e g o ...................
o %  l is ty  b a n k u  h i p o t e c z n e g o ............................
5 %  * „ „ z  1 0 % 'p re m  j ą .

W/0n . . ...............
4J/a%  l is ty  golić, b a n k u  k r a j ............................   .
4 %  l is ty  g a l. to w a rz . k r e d y t ,  z ie m sk . 41 1. .
^/2%n n n „ ,
4 %  n B .  56 1 . .
G al. o b lig a c je  in d e m  n iza c y jn e  . . . . . . .
Gal. o b lig a c je  p r o p i n a c y j n e ................................
4>/»% o b lig a c je  p o ż y c zk i k ra jo w e j g a l. . . .

Kurs fieldy warszawskiej,
Warszaioa, dnia 16 stycznia.

5 %  l is ty  z a s t .  tow . k re d .  s e r .  I .......................
5% „ „ , łi „ II do V . . .
1 %  n l ik w id a c y jn e  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  . 
5 %  „ z a s t. m ia s ta  W a rsz a w y  s e r .  I . . 
5% ,  .  » n ,  V . .

47,0%
47 ,o%
4%
5%
m
5%

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 16 stycznia. 

Renty.
i r e n ta  p a p ie ro w a   ............................

srebrna ..............................
złota austrjacka..................
p a p ie ro w a  a u s t r j a c k a ...................
z ło ta  w ę g i e r s k a ................................
p a p ie ro w a  w ę g ie rsk a  . . . . .

Obligacje.
5 %  o h lig a c je  in d e m n iz a c y jn e  g a lic y jsk ie  . . 
4 %  „ „ w ę g ie rsk ie  .
41/ 3%  o b lig a c je  p o ży czk i k ra j .  g a lic .................

4% n n n n • • • *
Listy zastaw n e.

3% L is ty  d łu żn e  p re m . a u s tr .  Io w . k re d . 18S0 
3% n n n n n n 1^9 
5 %  l is ty  z a s t .  g a l. b a n k u  h ip . z 10%  p re m .

4-7a% 1» n n n n . . . . . .
6%  l is ty  z a k ł. k r e d .  z iem . w. K ra k , w  lik w . 
4%  l is ty  z a s t .  g a l. tow . k re d . z ie m sk . 411. .

Â/Ton Ił » n n fi . • •
4% n n n n n , £61..
4J/u %  l is ty  z a s t .  g a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . 
4 % %  „ ,  a u s tro -w ę g .  b a n k u  . . , .
4 %  „ „ . . . .
4%  l is ty  d ln in e  p re m . w ęg . b a n k u  l iip .  . .

p ła c ą

złr. ct.

338 — 
100 80 
108 — 
98 30 
9 9 -  
94 50 
99! 0 
r f -  

104 8U 
94 7u 
90,25

rub. k.

z łr .  c t.

97 75 
9748

116 aP
100 p  
113 00 
10O 50

105 — 
9440 
9b 25 
92 35

112 50 
109 75 
I1© —
98 35 

-01 50
94' i 

l f l -
JA -
)9 —  

100 50
99 0 

126 85

’ ą u  aj a

złr. ct.

lO1 50 
108 70 
99 — 
99 70 
95 20 

ICO 60
94 ’0 

105 Sfl
95 40 
98 95

rub. k.

102 15
101 75 
99 25

102 30 
10165

zZi. ct.

97 95 
97 10 

3&q 30 
100 85 
113 “ 0 
lQ0 70

105 45 
95 40 
9 8 ' * 
12 70

113 50 
110 25 
108 50 
9t? sr. 

1 0 2 -  
OK _

100 50 
95 -■ 
99 50

101 ,0 
100 20 
126 75

P rio ry te ty .
4 %  p r io r y te ty  ko lei p o lu . F e rd y n a n d a  . . • 
-i°/0 „ „ IC oszyco-B ogum in  . . .
4 %  n M L w o u ,-C z e rń , o p o d a t.
4 %  .  n ieo p o d
3 %  B B p o łu d n io w e j  ....................
4 %  „  „ w ę g ie rs k o -g a lic y js k i  oj .

Akoje.
A kcje  a n g lo - a u s t r .  b a n k u .......................120 z łr .

s  w ie d e risk . b a n k u  zw iązk ó w . . 100 „
„ a u s tr .  z a k ła d u  k re d y t ,  z iem , 80 „
B a u s tr .  zok . k r .  d la .h a n d . i p rzm . IGO n
n w ęg . b a n k u  k re d y to w e g o  . . 200
n g a lic . b a n k u  h ip o te c z n e g o  . 200 „
n a u s t r .  b a n k u  d la  k ra jó w  k o r . 200 v
n a u s tro -w ę g .  b a n k ........................ U00 n
„ U n io n b n n k u   ..................................200 „

A kcje  k o le i A lb re c h ta  . . . . . . .  200 „
„ B A lfiild a  .  ......................... 200 „
„ „ p ó łn o c n e j  F o rd y n  a u d a  1050 „
„ v K a ro la  L u d w ik a  . . 210 „
„ „ K o sz y c e  B o g u in in  . . 200 n
n „ L w o iv sk o -C zern io w teck . 200 „
n v  p a ń s tw o w e j ....................  200 „
« „ p o ł u d n i o w e j ....................  200 B
n t, w ę g ie rsk o -g a iie y jsk ie j  . 200 „
« A w ęg . p ó łn .-w s c h o d n ie j  200 „

A kcje  g ó rn ic z e  A lp in e  M o n tan  . . .  100 „
tu re c k ie g o  t o w a n .  ty to n ió w . . 200 fr.

Losy.
L osy  p a ń s tw o w o  z r .  1854 p o  250 z łr .  . . .

1860 „ 500 „ . . .
1860 B 100 B
IBM  ,  100 ,  . . .

n w ęg . p re m . z r .  1870 „ 100 a . . .
B r e g u ł .  C isy  . .  ............................
n a u s tr .  r e g u ł .  D u n a j u ................................
„ m ia s ta  W ie d n ia  z r .  1874 .......................
„ s e rb s k ie  100 f ra n k o w e   ....................... ....
# t u r e c k i e ................................................................
0 w ęg . b u d o w y  tu m u  (B azy lik a )  . . . .
0 k re d y to w e  z r .  1858 .....................................
B m ia s ta  K r a k o w a ..............................................
n czerw o n eg o  k rz y ż a  a u s tr ja c k io  . . .

u » w ę g ie rsk ie  . . . .
0 R u d o l f a ................................................................
0 m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a ................................

Y.ałuty.
D u k a ty  c e s a r s k i e .......................
20  fra n k ó w k i .  .......................
F u n ty  sz te r lin g i  a n g ie ls k ie  .
M ark i n i e m i e c k i e .......................
R u b le  p a p i e r o w e .......................

\

p ła c ą
złr. c t

9 S -  
9425 
.85 — 
94 50 

150 — 
54 40

149 25 
113 75 
364 — 
312 75 
358 25 
340 — 
224 10
ou-j _  
237- 
93 75 

200 25 
2 8 0 0 -  

217 — 
182 25 
244 - 
293 „0 
97 25 

199 50 
197 — 

66 50 
172 29

141 —
144 20 
156 50 
lr<6 50 
14' 75 
3,37 5U 
122 75 
131] 75 
53 — 
44 70 

5 80 
189 75 
24 -  
17 50 
11 70 
23 50 
3 0 -

5 67 
9 52 

l i  95 
59 02 

119 29

ż ą d a ją
z łr .  c t.

Kio — 
95 25 
85 50
95 — 

150 —
96 —

14975 
114 7u 
36450 
313 25 
358 75

224 60 
987 -  
237 50 
94 50 

200 50 
2802 — 
217 50 
183 50 
Ł4E — 
294 50 
97 75 

2 0 0 -  

1 '7  30 
66 10 

172 75

17150 
144 50 
15! ’5 
13C 5u 
149 23 
138 50 
12? 50 
162 50 
38 50 
45 20 

7 20 
190 75 
26 50 
1790 
12 20 
24 50 
32- -

5 69 
9 54 

12- 
59 07 

110.70

C. k. au strjack ie  Koleje państw ow e,

W Y C IĄ G  Z RO ZK ŁADU JAZDY
w a ż n y  o r t  1  m a j a  1 8 0 { i  r .  (C zas ś ro d k o w o -o u ro p e jsk i) .

Odjazd z Krakowa lub z  Podgórza.
do P od w o ło o zy ak  m a  p o łąc z o n io  w  R zeszo w ie  

do  J a s ła  i N ow ego  Z a g ó rza , a  w P rz e m y 
ś lu  do  G h y ro w a  i N o w eg o  Z ag ó rza , (p o sp .)

do L w ow a m a p o łą c z e ń , w T a rn o w ie  do  S tró ż  
i N. Z a g ó rza , w  D ęb icy  do  R o zw ad o w a  i 
N a d b rz e z ia . O d 25 c z e rw c a  do  16 w rz e śn ia  
m a  ta k ż e  p o łąc z , d o  O rło w a p rze z  T a rn ó w  
i b e z z m ia n y  w ag o n , do M szan y  d o ln e j (R ab - 

L k i, Z a k o p a n e g o ) p rz e z  P o d g .-P ła s z .  (o so b .)

7 -03 ra n o  z K rak o w a  
7 1 1  0 z P o d g .-P ł ,

8-00 ran o  7, K rak o w a  
8*10 „ 7. P o d g .- P ł ;

10-80 p o p , z  K ra k o w a  
10-10 „ z P o d g . *’*{do Podw ołc

do  O rło ^  
i N. Z ag t 
S try ja  i I

[ do P od w o ło o zy ak  ra a  p o łą c z e n ie  w  T a rn o w ie  
J ~ O rło w a  i  K o szy c , w  R zeszo w ie  do  J a s ła  

,ł Z a g ó rza , w  P rz e m y ś lu  do C h y ro w a ,’ 
S ta n is la w o iv a . (o so b .)

9-20 w lecz , z  K ra k o w a #  do S u o zaw y  przBZ Lwów m a  p o łąc z e n ie  w 
9-28 n z P o d . - P ł . \  R zeszo w ie  do  J a s ła  i N . Z ag ó rza , (p o ap .)

do P o d w o ło o zy sk  m a  p o łąc z , w  D ęb icy  do R o 
z w ad o w a  i N a d b rz e z ia , w J a ro s ła w iu  do R aw y 
ru s k ie j,  S o k a la  i B e łżca , w  P rz e m y ś lu  do 
C h y ro w a , S ta n is ła w o w a  i S t ry ja .  O a  1 lip c a  
do  31 s ie rp ,  m a w  T a rn o w ie  p o łąc z , d o  O rło -

10-55 n o c . z K rak o w a
11-05 0 z P o d g . - P l /

w a. (o so b .)
10 T a rn o w a  m  ^ .

szo w ie  d o  Ż yw ca, (o so b .)
6*50 p o p . z K ra k o w a  /  do T a rn o w a  m a  p o łąc z e n ie  w  P o d g ó rz u -P Ia -  
6-00 „ z P o d g . - P ł . \  ‘ 1 A ...... L '

l '00pop z K r^ o w a } , ,0 wle||02ki (mle82.)
1-16

8-50 ra n o  z K rak o w a  I
9-05 „ ze  Z w ie rz . J 
9-09 „ z P o d g .-P ł .  j  
9 ‘15 „ z P o d .p r z s t . l

7-05 w iocz. z  K rak o w a  (
7-20 0 z e Z w ie rz .  I
7 '25  n z P o d g . - P n  
7*31 0 z P o d .p r z s t . l
4-40 ra n o  z K rak o w a
4-55 0 ze Z w ierz .
5-00 0 P o d g .-P ł .
5-06 0 P o d g .p rz s t .
2 15 p o p  z K r okow a 
2*30 0 ze Z w ie rz . 
2*34 0 z P o d g .-P ł .  
2*40 p P o d g .p rzs t.^  
5 ‘50 p op . z K ra k o w a  ) 
0*05 n z P o d g .-P ł .  >
6-11 „ z P o d .p rz s t . J
8-00 r a n o  z K ra k o w a  (  
8-13 n z P o d g .-P ł .  < 
8 1 9  „ P o d .  p r z s t .  (

do H u s la ty n a  p rze z  S u c h ą ,  N ow y Sącz, N. 
Z ngórz , m a  p o łą c z e n ie  w  K ą lw a rji  d o  W a
d o w ic  i  B ie lsk a , w  S u c h y  d o  Ż y w ca  i Z w a r
d o n ia . w  N. S ą c z u  do  O rło w a  i K oszyc, 
w  Z a g ó rz a n a c h  do  G orlic , (m le sz .)

' do C h y ro w a  p rzez  S u c h ą , N ow y S ącz , N, Z a
g ó rz , m a  p o łąc z e n ia  w  K a lw a rji  do W ad o 
w ic, w  Z a g ó rz a n a c h  do  G orlic , w  Ja ś le  do  

k R zeszo w a . (mlB8Z.)

do O św lęo im a (m le sz .)

5*40 ran o  

6*40 ran o  

9*25 ran o  

3 ’05 p o p o ł.

do Ż yw oa (o so b .)

d I Chr.tlów kl (Z a k o p an e g o ) , I M B H  i M szany 
doi o j. K - E j  • o d  czo rw ca  d o  li) 
w rz e ś a ia .  (p o sp ie s z n y )

K O L E J  
Odchodzą z  Krakowa,

J o  B ie lsk a , Ż yw e , C ie szy n a , B e rn a , W ro o law ia , W a r-  
s z a w y , W ie d n ia  (osob .), 

dc. B ie lsk  Ż y w ca , C ieszy n a , B e rn a , W ro c ła w ia , W io-
d n ia  ip o sp .)

do B ie lsk a , Ż yw cu , C ieBzyna, B e rn a , W ro c ław ia , W a r
sz aw y , v v iedn ia  (osob .). 

do B ie ls k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic , C ie s z y n a , W ie d n ia  
(o so b .), '

Przyjazd do krakow a lub Podgórza.

■■00 ra n o  P o t.g ,- Pt. 
0 00 „ K ra  :ów

0*12 r a n o  P o d g .-P ł .  
6-20 „ K ra k ó w

p o łą c z e n ie  w  P rz em y ślu  
R zeszo w ie  od  J a s łu , w 

do  31 s ie r p n ia  z  K o -

2*15 p o p . P o d g .-P ł ,  
2*25 0 K rak ó w

8*09 wiec/.. 
8-20

|  7 S u o zaw y  przB z Lw ów . (p o ap .)

(  zb Lw
) N. 2 
|  b icy  
(  wie

I Z PadwÓłOOZySK
S ta n is ła w o w a , 
iró rzu -P ta szo w  
ś n ia  z M szany  
k o p a n e g o ) bez

L w ow a m a  p o łąc z e n ie  w  P rz e m y ś lu  od  
Z a g ó rza , yr R zeszo w ie  o d  J a s ła ,  w  D ę- 

cy  od  R o z w ad o w a  j N ad b rzez ia , w T a r n o -  
‘ * od O rło w a  i M szan y  d o ln e j ,  (o so b .)

z PodwtfłOCZySk m a  p o łą c z , w  P rz em y ś lu  od 
ław o w a , S t r y ja  i N. Z ag ó rza , w P o d - 
P ło szo w ie  od  25 c z e rw c a  d o  15 .w rzo- 

">■ d o ln e j ,  R a b k i,  C habów ki (Z a- 
b ez  z m ia n y  w ag o n ó w . (OBOb.) 

f  z  p o d w o ło o zy sk  m a p o łąc z , w P rz e m y ś lu  od  
I H u s iu ty u a , S ta n is ła w o w a , S try ju  p rze z  C h y - 

ró w , w J a ro s ła w iu  o d  B e łż c a , S o k a la  i R a - 
v |  w 7  ^ o sk ie j,  w R zeszo w ie  od  J a s ła ,  w  D ęb icy  

o d  R o zw ad o w a  i N a d b rz e z ia , w T a rn o w ie  
(  od K o szy c , O rło w a  i N. Z ag ó rza . (pOSp.) 

8*41 r a n o  P o d g .-P ł-  f  z  T a rn o w a  m a  w  P o d g ó rz u -P ła s z o w ie  p o łą -  
K rak ó w  \  c z en ie  o d  Ż y w ca , (o so b .)

9*34w  nocy  P o d g .-P ł. 
9*42 _ K rak ó w

1*55
7*58 ra n o  P o d g . 
8-18 „ K rak ó w

e-1- /
ków |

z W ieliozkl m a  p o łąc z , w R ie rz a n o w ie  do Lw o
wa, a w P o d g ó rz u -P łu sz o w ie  do  iMŚzany
d o ln e j o d  25 c z erw ca  do 1 5  w rzeń , (mlesz.*)

7 -00w iecz . P o d g .-P ł .  /  z W iallozk i m a  p o łącz , w  P o d g ó rz u -P ła sz o w ń  
7*15 0 K ra k ó w  (  do  S u c h y , N* S ącza  i N. Z ag ó rza , (m lo sz .

wio 
)

‘ z H u s la ty n a  p rz e z  C h y ró w , N o w y  Z agórz, 
Now*y S ącz , S u c h ą ,  m a  p o łąc z , w  Ja ś le  od 
R zeszo w a , w* Z a g ó rza n a c h  z G o rlic , w  N. 
S ą c z u  z O rło w a  i K o szy c  w czasio  o d  1 
l ip c a  do  31 s ie rp n ja .  (m lB8z.)

Z 2 u 8La ty n a  P 17-02 ^ - r y j ,  N. Z ag ó rz, N .t Sącz, 
S u c h ą , m a p o łąc z , w J a ś le  od R zeszo w a , 
w  Z ag ó rza n a c h * z  G o rlic , w  N. S ączu  z O r
ło w a , w  S u c h y  od  Z w a rd o n ia  i Ż y w c a , w 
K a lw a rii  od  B ie lsk a  i W ad o w ic . (mlBSZ.).

O św lęo im a (mlB8Z.)

5*40 ra n o  P o d g . p rz s t ,
5-4-6 b P o d g .-P ł .
5-50 B Z w ie rzy n . 1 
0 0 5  K rak ó w  |

3*49p o p . P o d g . p rzst-1
3-55 0 P o d g .-P ł-  I
4-00 „ Z w ie rzy n - 
4*15 l Kraków |
in -12ra n o  P o d . p rz s t,
10-18 w Podg.Pł.
10*22 t) Z w ie rzy n .
10-37 0 K rak ó w
8 6 3 w ie c z .P o d .p rz s t.
8*69 „ P o d g .-p ; .
9-07 0 Z w ie rzy n .
9*22 „ K rak ó w

8*30ran° P o d p ^ j  Ż yw oa m a  w  K a lw a rji  p o łą c z e n ie  z  W a-
m  :  S i w  i  c ° s o b -
7*58 w iecz. P o d .p r z s t l  z W szany d o ln B j, C h ab ó w k i (Z u k o p u n eg o ) i 
8 ’04 „ P o d g .-P ł .  ? R a b k i ,  k u r s u je  ty lk o  o d  25 c z e rw ca  d o  15
8*20 0 K rak ó w  )  w rz e śn ia . (o « 0 b .)

0 0 ^  R o z k ła d  Jazd y  w fo rm a cie  tóeszonkow j^m  po 10 c t. n a b y ć  
m o żn a  n a  w sz y s tk ic h  s ta c ja c h  k o le i i  u  k o n d u k to ró w .

P Ó Ł N O C N A .
P rzychodzą do Krakowa.

6-08 p o p o l.  do O św ięc im a , G liw ic, W a rsz a w y  (o so b .). 
10*— w iecz. do  B o rn a , W ro c ław ia , W ied n ia  (poup .).

6*45 ra n o  
7*33 ran o  
9*44 ran o

z  B e rn a  i W ie d n ia  (p o sp ,), 
-  W arszaw y  (o su b .)^

‘ * “  u, Wiz B ie ls k a , ż y w
"u,AW ied n ia  (o so b .).

a d o w ic , d e a z y n a ,  B e rn a , W rocła-

5*— p o p o ł. z B ie lsk a , Ż yw ca, C ieszy n a , B e rn a , W arezaw y , W ro c ła 
w ia  (osob ,).

8*45 w iecz; z G ran icy , B ie la k a , Ż y w ca , W adow ic, C ie szy n a , B e rn a t, 
W ied n ia  (p o sp .) .

10*08 w iecz. z G ra n ic y , B ie lsk a , Ż y w ca , W a d o w ic , C ie szy n a , B e rn a v 
W ie d n ia , W rocJnw ia . (oaob .).

W szelk ie p a p i e r y  w a rt ś c i g  we, baiK no- 
ty  ćagr& niczne i m onę  y  kupu je  i sp rz e d a je  po :‘ na j- 

kckzystn le jszem i w r  -unkam i r p i i i i  illji i i m u . Bantu
w K raitow ie, KyneK 1. 30. Złectms 
z  p ro w in c ji u sk u te c z n ia  s ię  o d w ro tn ą  p o c z tę  b o z  rf j-  

lic z e n ia  p ro w iz ji. ‘

7«3, . zvzH iy I •dpiwla^ńgihy reśaktar. 3r. ir-:. ¥ iii. Brak Wt L. Asor.u i Spśłkl n i unądnjun Bidswtkhfk.
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